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Wychodzi sadzłanałe w dwóch wydaalach: 
dia Lwowa o guda. 2, popołudnin, 
dip prowineji o gOdx. 8. wieczorem 
W dnie świntecnne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w poanónie, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
x przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. ©*— kwartalnie zł. 6-— 
Za grznićR kwartalnie złr. 7°50. 
W miejscu x dostawą do domu 
miesięcznie I «4. 50 et. kwartalnie 4 sł. 50 et. 
BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. 4 parter 
stwarie od godz, Y de 1 w południe. 
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Z powódu przejazdu carowicza 
przez Galioyę. 


Lwów d. 14. listopada. 


Przyszły dziedzie ponurego samodzierzcy 
„wszech Rosyi*, carewicz Mikołaj, bawił we Wie- 
dniu przez dwa dni, jako gość cesarza austrya- 
ckiego, który go podejmował z całą właściwą mu 
ujmującą uprzejmością. Organa urzędowe i tak 
zwane półurzędowe zarówno we Wiedniu, jak i 
nad Newą, spełniły powinność swoję, gdy Z po- 
wodu tej wizyty sypnęły słodkobrzmigcemi ko- 
munikatami o pożytkach doniosłych, jakie pobyt 
chwilowy carewicza we Wiedniu poczytywać na- 
leży za potwierdzenie ze strony Rosyi zapewnień, 
złożonych przez austro - węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych, br. Kalnokyego, w delega- 
cyach dla spraw wspólnych tej treści, że sto- 
sunki dyplomatyczne pomiędzy Austro- Węgrami 
a Rosyą obecnie nie nie pozostawiają do Życze- 
nia, gdyż nie zachodzi teraz żadna faktyczna 
okoliczność, któraby mogła zwichnąć pokojowe 
zamiary władców obu tych mocarstw. i 

Było przeto misyą carewicza we Wiedniu 
potwierdzić wobec cesarza Franciszka Józefa 
zdanie, że na teraz nie zachodzi nic, co mo- 
głoby zamącić znane zamiłowanie pokoju jego 
ojca, 

i Można też istotnie uwierzyć w Szczerość 
tych zapewnień. Car Aleksander III pragnie nie- 
wątpliwie, ażeby pokój mógł być utrzymany jak 
najdłużej, pomimo słabości, jaką ma dla pansla- 
wistycznych marzycieli. Pustki w skarbie, za- 
chwiany kredyt zagraniczny, głód, cholera, zna- 
czne braki w uzbrojeniu i zaopatrzeniu armii, a 
przedewszystkiem niższość broni palnej armii 
rosyjskiej w porównaniu z nowem! karabinami 
wojsk niemieckich i austro-węgierskich, gdy prze- 
miana karabinów rosyjskich na nowe, małego 
kalibru może być podobno dopiero w r. 1894 
całkowicie dokonaną — oto poważne gwarancye 
szczerości pokojowych usposobień cara. Nawet, 
gdyby car Aleksander III. miał w sobie bez po- 
równania więcej wojowniczego ducha, niż go ma, 
zapewne nie łatwo zdecydowałby się do zrywa- 
nia się Bamocheąc do wojny w tem położeniu, 
w jakiem obecnie państwo jego znajduje się. Sy- 
stematyczne gromadzenie wojsk u zachodnich i 
południowych granic caralu nie dokonuje się 
wprawdzie dla zabawki, i nie może także naj- 
mniejsza zachodzić wątpliwość eo do pytania, 
przeciwko komu właściwie ta olbrzymia koncen- 
tracya wojsk moskiewskich na Litwie, w Kon- 
gresówce, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie jest 
skierowaną. Skoro jednak rosyjski zarząd wojen- 
ny gromadzi wojska w ziemiach polskich już 
przeszło od lat dziesięciu, można przypuszczać, 
żə postoi ono tam na straży przeciwko potęgom 
„zpniłego zachodu“ spokojnie jeszcze rok albo 
i dwa. 

Jakikolwiek byłby zresztą wynik wojny: 
niepomyślny, a chociażby nawet pomyślny dla 
moskiewskiego oręża, kto odgadnie, jakie ona 
wywoła przemiany w wewnętrznych stosunkach 
caratu? Czyż carom żle być w woli swej nieo- 
graniczony mi samodzierżeami? Ozy może im być 
spieszno do jakichkolwiek ustępstw z tej wła- 
dzy? A zwłaszcza, czy może być spieszno do te- 
go Aleksandrowi III., który uchodzi za typowego 
przedstawiciela staromoskiewskiego konserwatly- 
zmu, którego liberalne idee zabobonnym ponie- 
kąd lękiem przejmują ? 

Na cóż mu zresztą narażać na szwank tak 
miłe mu rozkosze spokojnego pożycia rodzinnego. 
Wrzawa wojenna nie może mieć przecież uroku 
dla człowieka, który z trudnością zaledwie jedną 
lub dwie godziny dziennie poświęca interesom 
80-milionowego państwa swojego, poczytując za 
rzecz nieskończenie ważniejszą drobiazgowe przy- 
jemności i kłopociki swoje osobiste i swojej naj- 
bliższej rodziny, Jaki mogą mieć urok dla takie- 
go władcy laury wojenne ? 

Można przeto, można śmiało dać wiarę 
pokojowym zapewnieniom cara moskiewskiego. 
Wdzięczne miał też zadanie carewiez, gdy mu 
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poruczono być we Wiedniu tłómaczem pokojo- 
wych usposobień ojca swego. i 

Silniejszą jednak po nad osobiste usposo- 
bienia i pragnienia najpotężniejszych władców 
jest logika dziejów, jest niezem nieprzeparta po- 
tęga prądów wolności i cywilizacyi! Jak tchnie- 
nie wiosny kruszą one najgrubsze pokłady lodów, 
z pod których wystrzeli nowe życie i dla tych 
wszystkich ludów nieszczęsnych, które żyją dziś 
pod ciężkiem brzemieniem czynowniczój samo- 
woli w olbrzymiem państwie caratu. 

Gdy dziś będzie earewicz przejeżdżał wzdłuż 
Galieyi, od Krakowa do Podwołoczysk, może 
przyjdzie mu na myśl, pomimo areypokojowej 
sytuacyi dzisiejszej, pytanie, kiedy i w jaki sposób 
rozstrzygnie się — w niedalekiej już może przy- 
szłości, na gruncie ziem polskich straszliwa roz- 
prawa pomiędzy wojskami jego ojca a zbrojne- 
mi zastępami trójprzymierza? Może poduma on 
o roli, jaką w tej walce odegrać wypadnie pe- 
wnemu narodowi słowiańskiemu, któremu panu- 
jący dziś w Rosyi panslawizm wyrok śmierci 
pisze — ale który pomimo to żyje i żyć 
będzie, a dopokąd żyje, nie zaprze się 
swego hasła dziejowego: „Za naszą 
wolność — i waszą!" 


Sadownictwo karne. 


Lwów d. 14. listopada. 

Kołu polskiemu i jego interpelantowi p. Pi- 
nińskiemu należy się zasługa, że okólnik mini- 
stra sprawiedliwości, który poniżej dla ważności 
dosłownie podajemy, został publicznie ogłoszony. 
Mniejsza o to, że bezpośrednim powodem wyda- 
nia tego okólnika były dwa wielkie procesy kar- 
ne, w których szło o urzędników i o arystokra- 
cyę; nie pylamy nawet, ażali jednym z decydu- 
jących powodów tego okólnika nie był wzgląd 
na fiaanse państwowe, gdyż oba te procesy po- 
ciągnęły za sobą ogromne wydatki, które państwo 
ponieść będzie musiało, — dość, że okólnik ten 
został wydany. ; 

Czy i o ile ten okólnik w zupełności celu 
dopnie, to inne pytanie. Podobny okólnik wydał 
tenże sam minister br. Schönborn do prokura- 
toryj, zalecając im większą oględność w wystę- 
pywaniu przeciw prasie. Prokuratorye wprost 
podlegają ministerstwu, a więc władzy admini- 
stracyjnej ; członkowie prokurałoryj nie posiadają 
przywileju nietykalności i nieruszalności; — eo 
minister poleci, prokuratorye spełnić muszą. 
A jednakowoż dni temu kilka hr. Schónborn wy- 
znać był zmuszonym w Radzie państwa, że zda- 
rzają się wypadki zbyt surowego ze strony pro- 
kuratoryj postępowania z prasą. Sędzia jest nie- 
tykalnym, nieruszalnym, obowiązują go tylko 
ustawy i mające powagę ustaw rozporządzenia 
wykonawcze — dla niego więc jest okólnik mi- 
nistra tylko radą, co najwięcej wskazówką, może 
go słuchać albo i nie, a na każdy sposób może 
go sobie w praktyce tłumaczyć jak mu się za 
właściwe wyda. A 

Zresztą i najlepsza chęć sędziego ma swoją 
granicę w nieudolności, Można być wzorowym 
sędzią śledczym i wotantem, a Żadnych nie po- 
siadać przymiotów, jakich prowadzenie karnej 
rozprawy sądowej wymaga, nie posiadać należy- 
tej pamięci i rozgarnienia, tudzież należnej siły 
odpornej wobec prokuratora lub obrońcy. Można 
i te wszystkie nawet posiadać przymioty, a je- 
szcze ulegać wpływom narodowościowym, poli- 
tycznym, wyznaniowym. Faktem jest, że zwła- 
szcza w niemieckich prowineyach, ilekroć się 
zdarzy rozprawa, w której mniej więcej cho- 
dziło o antisemityzm, bywa ona prowadzona 
w duchu wręcz wrogim antisemityzmowi, cho- 
ciaż nie chodziło wcale o wyznanie Żydowskie, 
tylko o znane wybryki żydowizmu. à 

Wcale za6 wątłami okażą się widoki okól- 
nika hr. Schónborna, jeżeli zważymy — co nie- 
dawno temu w Radzie państwa podnoszono 1 
czemu p. minister nie zaprzeczył — ża do try- 
bunałów karnych wyznaczani bywają sędziowie 
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pośledni, którzy nie są zdolni prowadzić refera- 
tów w trybunałach cywilnych; że trybunały kar- 
ne sẹ po części szpitalem zaopatrzenia dla urzę- 
dników sądowych, których indziej pozostawić nie 
można; że w trybunale karnym kończy się bar- 
dzo często karyera sędziego, i chyba przy prze- 
niesieniu na emeryturę otrzyma tytuł radcy sądu 
wyższego. 

I to rzecz fatalna, łe sprawa majątku oby- 
watela poruczoną zostaje sędziom zdolnym — a 
sprawy czci i wolności sędziom poślednim. 

Wszelako inne jeszcze myśli pobudza okól- 
nik br. Schónborna, a bardzo jesteśmy zadowo- 
leni, że się możemy wyręczyć Fremdenblattem. 
Organ ten półurzędowy powiada: 

„Okólnik ten jest niezupałnym. Do urzę- 
dników sądowych zwraca się gniew sprawiedli- 
wości, a prokuratorye iich postępowanie całkiem 
ignoruje. I to musi zdziwić, bo przecie nie na- 
leży sądzić, jakoby w tem, eo okólnik gani, np. 
w napiętrzania olbrzymiego materysłu aktów, 
który tylko w bardzo lużnym pozostaje związku 
z rdzeniem sprawy, prokuratorzy zgoła nic nie 
byli winni. 

Długie trwanie więzienia śledczego — ten 
najciamniejszy punkt na Świetlanej postaci spra- 
wiadliwości — bywa we wielu wypadkach jeno 
skutkiem wniosków prokaratoryi. £ jeżeli mini- 
ster sprawiedliwości z radością i satysfakcyą 
obwołuje, że się konsekwentne przeprowadzenie 
zasady skargowej dobrem okazało, to my głębo- 
kie to jego przekonanie szanujemy, ale niezli- 
czone faseykuły aktów rapewneby przeciw temu 
EWY, gdyby je tylko sapytać można 
yło. 

„ Nieograniczone, ani od uchwały trybunału, 
ani od poprzedniej jury oskarzającej niezależne 
oskarzenie prokuraterów jest najstraszniejszą, ja- 
ką posiada władza państwowa, bronią. Częstokreć 
już samo wniesienie oskarzenia wystareza do 
zniszczenia człowieka, a uwolnienie weale nie 
usunie krzywdy, zwłaszcza gdy u nas w Rajprze- 
ważniejszej części wypadków tuż po oskarseniu 
następuje odjęcie wolności. Rok za rokiem wiele 
osób, następnie uwolnionych, musi ślęcceć w 
więzieniu śledczem dlatego, że w mocy prokura- 
tora leży, bez wiązania się jakową peprzednię 
uchwałą sądową wnieść oskarzenie, a zastrzeżone 
obżałowsnemu sprzeciwu ograniczone jest do for- 
malizmu, i przeto za środek prawa poczytywa- 
nem być nie może. 


Ale właśnie wobec tej przemocy swojej, 
powinniby prokuratowie przy wnoszeniu oskarzeń 
i wniosku na uwięzienie, najskrapulatniej rozwa- 
żać wszelkie okoliczności i pamiętać, że za każ 
de swoje orzeczenie są odpowiedzialni zarówno 
jak sędziowie i przysięgli. Uproszczenie procesów 
karnych może minister oiągnąć, jeżeli prokura- 
torom wprost wyłoży sv je zdanie, i może im 
polecić Bwoje życzenie, aby oskarzenie tylko 
wtedy wnoszono, kiedy dowody niezbicie za tem 
przemawiają. Ustawa traci znamię pra- 
wa, jeżeli jest nieludzką. 

Juścić ehętnie przyznamy, że postępowanie 
oskarzycieli publieznych tylko rzadko daje powód 
do owych uwag, z jakiemi zwraca się okólnik 
ministra do funkcyonaryuszów sądowych. Ale pe- 
wna wstrzemięźliwość w wiadomym procesie 
praskim byłaby względom publicznym i wszelkim 
owym względom, które okólnik tak dobitnie i 
z całą słusznością podnosi, niezawodnie bardziej 
odpowiadała, niż konsekwentne prseprawadzanie 
zasady skargowej. 

Zresztą podobna skargi rozlegają się na 
całym lądzie Europy; wszystko sądownictwo lą- 
dowe wplątuje sędziego w walkę z obżałowa- 
nym, ! nia w samej tylko Austryi to się dzieje. 
A przyczyna tego nie inna, tylko ta, Że wszę- 
dzia ma lądzie europejskim sędziowe awansują 
przez szczeble prokuratoryi, a gdy lata długie 
oskarzać i ścigać musieli, to już im trudno po- 
tem, nagle zmienić swój proceder myślenia. 
Awansują jako surowi oskarzyciele, a tu nagle 
po ukazu rządowym mają się łagodnymi stać sę- 
dziami! Kto przez całe życia tylko tragedye pi- 
sał, ten chyba, pomimo wszelkich okólników, nie 
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przerobi się na sielankowego pisarza*. 

A należałoby jeszcze wytknąć niepotrzebne 
wywleksnie bez potrzeby spraw osobistych, fa- 
milijnych, zwłaszcza przez obrońców, goniących 
za pikanteryą lub wręcz lubujących się w doku- 
czaniu. Tu powinien sędzia przewodniczacy klam- 
kę zakładać bezwzględnie. A zarazem wytknąć 
bezpotrzebne nieraz zmuszanie świadków do ze- 
znań, które im samym lub ich krewnym szkodę 
wyrządzają. 

Wreszcie niechaj nam tu wolno będzie, ja- 
ko dziennikarzom, wystąpić z osobistą niejako 
uwzgą — „niejako“ osobistą, bo sprawa prasy 
jest przecie pospólną wszystkich obywateli spra- 
wą... Otóż jeżeli minister sprawiedliwości taki 
wydał okólnik do sędziów, a półurządowy organ 
tak pisze o praktyce prokuratorskiej w wypad- 
kach pospolitych — to cóż dopiero powiedzieć o 
sprawach prasowych |... Nie wątpimy, że de p u- 
towani podejmą iów okólnik i ten 
artykuł gdy przyjdzie na stół Izby 
wniosek komisyi dla projektu dr. 
Jaeqnesa. 


Raskrypt ministra sprawiedliwości 


do prezydenta wyższych sądów krajowych. 


Wskutek interpalacyi posła Pinińskiego i 
towarzyszy odczytał w piątek na posiedzeniu Izby 
poselskiej minister sprawiedliwości reskrypt, do- 
tycaący kierownictwa rozprawami głównemi kar- 
nemi. Reskrypt ten brzmi: 


„Od dwudziestu lat istnienia postępowania 
karnego Z r.1878 okazało się, iż przywiązywane 
do tej ustawy oczekiwania wprawdzie niezupeł- 
nie się spełaiły, ale obawy, wypowiadane przeciw 
niektórym jej postanowieniom, również nie są 
usprawiedliwione. Przyjęcie i konsekwentne prze- 
prowadzenie zasady skargowości przetrwało pró- 
bę. Pojedynczy obywatel, który się czuje po- 
krzywdzonym, może wezwać obrony sądu, a u 
ogółu wzmacnia się ufność w wymiar sprawie- 
dliwośei przer spostrzeżenie, że prawo bywa wy- 
konanem bez względu na osoby. Sądy przysię- 
głych, ta instytucya, s jednej strony Żywo ZA- 
czepiana, a z drugiej uważana za rękojmię obro- 
ny wolnomyślnych urządzeń, także w pełnej 
mierze nie odpowiedziała daleko idącym oczeki- 
waniom, które w niej upatrywały moralną siłę 
poczucia prawnego, wolnego od walk polityczne- 
go życia. 

Doświadczenie pouczyło jednak, że sędzia 
nie może się sapełnie obejść bez wpływu laików 
i że usunięcie tego wpływu osłabićby mogło 
znacznie wiarę w sprawiedliwość wyroku. Niele- 
dnokrotnie dochodzenia bywają prowadzone tak, 
jak gdyby materyał, nagromadzony w aktach, 
a nie wynik rozprawy głównej, miał służyć za 
podstawę wyroku. Wskutek tego przewodniczący 
musi obciążać rozprawę ubocznemi rzeczami, co 
nie jest potrzebnem dla ocenienia sprawy, wikła 
ją tylko i przewleka. 

Kierowanie rozprawami powinno być po- 
wierzone tylko takim urzędnikom, którzy potrafią 
zupełnie zapanować nad materyałem rozprawy i 
posiadają takt, potrzebny do strzeżenia godności 
trybunału. Dotychczasowe doświadczenia dały 
w ogóle zadowalniające rezultaty; pomiędzy kie- 
rownikami rozpraw zauważono wielu sędziów, 
którzy zadanie, im powierzone, godnie wypełnili. 
Nie można jednak pominąć, że przy kierowaniu 
rozprawami wyszły na jaw także zajścia i wkra- 
dły się praktyki, które wywołały potępienie ze 
strony ogółu ludności. W Anglii panuje fikcya, 
Że w sali sądowej król zawsze jest obecnym; u 
nas Sędzia wydaje wyroki w imieniu Jego Ce- 
sarskiej Mości. 

Nie zgadsa się to ani ze stanowiskiem sę- 
dziego, ani wysoką powagą rozprawy, gdy sę- 
dzia szuka zadowolnienia w uwagach, nie nale- 
żących do rzeczy i nie pozostających w związku 
z przedmiotem rozprawy, w niepotrzebnych wy- 
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Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", u! 
Czarnieckiego L 3 (sklep), księgarnia Jakubowskiege 
i Zadurowicza plac Marjacki 1. 10, tudzież „Biuro 

Dzienników“ ulica Karola Ludwika l, 9. 


Wane przyjmują : 
W PARYŻU: Ć. Adam (Ciborowski), 52 Rue du Teur- 
Paris. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 


(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Beiler- 
städte 2; A, Oppelik. Grinangergasse 18; m. Dukes 
Wellzeile 6; E Schallek Wollzeile 11 į J. Danne- 
kg. I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU; A.S'einer. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Ve er. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: R: sh- 
man et Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajno m 
jednosspaltowy wiersz lub jego miejsca 6 ct. — Re- 
klamy i Nadosłane za wiersz lub ;ego miojsoa 30 +t 
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cieczkach na pole politycznych lub narodowych 
bieżących kwestyj, lub nawet w niewłaściwych 
dowcipach. Nie odpowiada to również powołaniu 
sędziego, jeżeli obwiniony jest obsypywany szy- 
derstwami i tak traktowany, jak gdyby jego wi- 
na już była udowodniona. Sędzia musi dalej pod- 
czas rozprawy zawsze mieć na uwadze, Że ko- 
nieczność czynienia zeznań wkłada na świadków 
często ciężkie obowiązki, które oni muszą pono- 
sić w interesie ogółu. Ten obowiązek powinien 
być każdemu świadkowi ułatwiony, przyczam 
należy zachować względy, osobie świadka nale- 
żne. Podobnież winien sędzia wystąpić przeciw 
wszelkim wykroczeniom, któreby w czasie roz- 
prawy z czyjejkolwiek strony osobę obwinionego 
lub świadków dotknąć mogły. 

Kierownik rozprawy powinien sobie uprzy- 
tomnić, że obrona nie jest cbcym żywiołem w 
rozprawie, ale że sąd potrzebuje koniecznie obro- 
ny dla wydania słusznego wyroku. Sędzia po- 
winien dbać o to, aby wszystkie dowody na ko- 
rzyść obwinionego przemawiające, z równą ści- 
słością na jaw wyprowadzone zostały, jak dowo- 
dy obciążające i powinien wspierać w tej mierze 
obrońcę. Stanowisko, należne obrońcy, wynika 
z zasady, że obrona w procesie jest czynnikiem 
równouprawnionym z oskarzeniem; gdy obrona 
pod tom hasłem pe?łr.i swoje zadanie, należy mieć 
odpowiedni wzgląd na osobę obrońcy, jego wnio- 
ski i wywody. 

Każda krytyka osobistości i zachowania 
się świadka w czssie postępowania dowodowe- 
go jest niedopuszczalna, a tam łatwiej przyj- 
dzie sędziemu strzedz granic w tej mierze Wy- 
tkniętych, jeśli rozprawa prowadzona będzie 
z godnością i powagą, a także z tą życzliwością, 
która nie pozwala na przypuszczenie, że wniesie- 
nie oskarzenia jest jednoznaczne z zasądzeniem 
obwinionego. 


Ubolewać należy, że w niektórych wypad- 
kach niezręczność, nierozwaga, chęć wyszukiwa- 
nia drażliwych efektów, brak taktu, może nawet 
rozmyślna złośliwość umożliwiły  _wywlekanie 
w Bali sądowej szczegółów prywatnego i rodzin- 
nego życia, w rozmiarach nieusprawiedliwionych 
faktem, który był przedmiotem rozprawy. Ustawa 
karna karze rozgłaszanie faktów, obrażających 
życie prywatne i rodzinne, nawet gdy ome sę 
prawdziwe, a jednak zdarzały się wypadki, że 
takie sprawy bez uzasadnionej konieczności wy- 
taczane były w sali sądowej. Poważnym obo- 
wiązkiam kierownika rozprawy jest znaleść w tym 
kierunku należytą miarę i zapewaić należytą 
ochronę prywatnemu i rodzinnemu życiu*. 

Nie ulega wątpliwości, że reskrypt powyż- 
szy wywołały znane zajścia podczas wiedeńskie- 
go procesu w Bprawie defraudacyj bukowińskich 
1 podczas praskiego procesu w sprawie spadku 
hr. Jerzego Waldsteina. Stwierdzamy więc z za- 
dowoleniem, że w ten Sposób stało się pośrednio 
zadość życzeniu sejmu galicyjskiego, wyrażonemu 
w znanej rezolucyi, uchwalonej na wniosek hr. 
Ludwika Wodzickiego. 


W sprawie budowy Kanałów wodnych. 


Lwów d. 14. listopada. 

W Radzie państwa znów przy sposebaości 
wypowiedziano kilka pobożnych mów, znów rozpo- 
wiadano, jakby to dobrze było gdyby... i jak to 
źle, że... poseł Rutowski przy rozprawie nad re- 
feratem komisyi o budowie dróg wodnych w kil- 
ku słowach objaśnił smutną sytuacyę ludności, 
zwłaszcza rolniczej w Austryi, która ostatnie 
niemal miejsce zajmuje w świecie cywilizowa- 
nym pod względem zużytkowania rzek spławnych 
i ich dróg. P. Rutowski przypomniał Izbie, że 
obliczono sumę zaoszczędzić się dającą rocznie 
na kosztach transportu po wybudowaniu kanała 
między Odrą a Dunajem dla Wiednia samego na 
3 miliony rocznie! Trzy miliony! Wszak to ka- 
pitał 60—70 mil. a choćby po strąceniu kosztów 
amortyzacyi tylko 50 milionów. Co za ogromne 


PRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. 


(Cigg dalszy), 


Wiemy o zerwaniu tej znajomości, ale 
w nie tylko po połowie wierzymy, bo nie znamy 
dokładnie wszelkich szezegółów, chociaż nieraz 
znękana kobieta powtarza nam niemal każde 
słowo tej rozmowy. 

Palina naprzykład twierdziła, że wystar- 
czyło jej wspomnieć o zazdrości męża i odwołać 
się do szlachetności i delikatności pana de Que- 
rne. Dobrze, jest to możliwem. Ale gdzież pe- 
wność, że ta kobieta nic nie przemileza, Czyż 
SAMA treść takiej rozmowy nie wykazuje, że 
między nig a Armandem istniała pewna poufa- 
łość ? 

„Ksawery, jak wszystkie ofiary tej zgubnej 
manii, -we własnem zwycięztwie, we własnym 
tryumfie odnalazł zródło nowych mąk, nowych 
podejrzeń. NIe wiedział, nie mógł wiedzieć na 
pewno, czy Paulina nie była kochanką tego 
ezłowieka, którego tak o to podejrzywał, który 
padł wreszcie ofiarą tyeh podejrzeń, ale po jak 
długiej, jak bolesnej walce? 

Gdy raz dojdziemy do tej wysokości na 
krzyżowej drodze podejrzeń, staje się ona dla 
nas prywdziwą Kalwsry% coraz cięższą, coraz 
większemi zasłaną cierniami. Wtenezas w istocie 


zbyt drogo okupujemy szczęście, jakie nam daje |i zwierzęce żądze. On marzyciel, kochanek ro- 


miłość w grzechu poczęta. 

Jakżeż się jednak od mąk tych wyzwolić? 
Zwolna nabieramy przekonania, że tylko śledząc 
dzień za dniem, krok za krokiem kobietę uko- 
chaną, zdołamy wyrobić sobie prawdziwy jasny 
sprawiedliwy sąd o jej postępowaniu, sęd czło- 
wieka obojętnego, przypatrującego się w boku, 
z oddali całemu biegowi wypadków. Drogę tę 
obrał w istocie Nayrac. Mimo że czas żałoby nie 
minął jeszcze, rzucił się namiętnie w wir życia 
światowego, by jak najczęściej spotykać Paulinę. 
Był to najnieszczęśliwszy, najmniej przezorny 
krok wobec chorobliwego, niezwykłych rozmiarów 
sięgającego rozdrażnienia, jakie jego wrażliwą 
naturę opanowało. To też najboleśniejsze wspo- 
mnienia z tego pozostały mu czasu. Widywał ją 
wśród lśniących przepychem salonów, strojną, 
wesołą, uśmiechniętą, roztaczającą dokoła tę cza- 
rodziejską atmosferę, jaka towarzyszy zazwyczaj 
kobiecie młodej i pięknej, umiejącej się podobać 
i przeświadczonej o swej potędze, A która pra- 
gnie zagłuszyć i zagłusza głęboko ukryty ból 
Berca, 

Meką dlań było patrzeć na owładniętą 828- 
łem tańca i zabaw bezmyślnych, męką równie 
wielką, gdy smutna i zamyślona stroniła od 
uciech. W pierwszym razie unosiła go bezro- 
zumna i nieposkromiona złość i zawiść, WYWwO- 
łująca naodwrót u pani de Raffraye jakąś ponurą, 
rozpaczliwą zalotność i kokieteryę. Gdy znowu 
widział ją smutną i zamyśloną, gwałtowne, bo- 
lesne wyrzuty szarpały sercem kochającego ! 
ubóstwiającego Paulinę tyrana, który przecież 
pragnął li tylko szczęścia uwielbianej istoty. Oba 
te uezucia wzmagały tylko wewnętrzny niepokój 
jego duszy. Oba prowadziły do tem silniejszego 


lepiej już uciec jedno od drugiego i przynaj- , upajania się wyłącznie tylko rozkoszą zmysłów, 
mniej nie cierpieć razem, nie eierpieé podwój- | nektarem tak zrazu ponętnym, szezególnie jeżeli 
nie cierpieniem własnem i cierpieniem jstoty |z pięknej wychylamy go czary, ale którego kro- 
ubóstwianej. Mękami tej okrutnej niepewności | ple, wsiąkłszy w krew naszą, rozbudzają dzikie 


mantyczny, idealista, co prześnił pierwsze lata 
młodości, snując ezarowne niei najbardziej sub- 
telnych, najbardziej delikatnych wrażeń, przera- 
Żał teraz swą biedną przyjaciółkę wybuchami 
brutalnej, wyuzdanej zmysłowości. 

Na każdą z ich schadzkę składały się obe- 
cnie uniesienia bez słów, bo w mowie ludzkiej 
brak wyrazów na ich określenie, namiętne po- 
całunki bez prawdsiwej słodyczy miłości, i 'stra- 
szne wysiłki dwóch żądzą pałających istot, nie 
mających już wspólnych myśli, wspólnych ideae 
łów, a szukających li tylko zapomnienia w chwi- 
lowych szalonych porywach. Dwóch istot sznka- 
Jących zapomnienia wszystkiego, nawet wzaje- 
mnej miłości, którą się upajają, ale skutkiem 

tórej cierpią niewysłowione męki. I zapominali 

w istocie, ala zapominali na krótką tylko chwilę; 
8 wyrwawszy się z fatalnego koła tych uniesień, 
on czuł się bardziej jeszcze podejrzliwym, Ona 
bardziej oporną. W podobnem usposobieniu ducha 
lada różnica zdań przomienia się w sprzeczkę, 
która wzrasta do rezmiarów kłótni, zniewaga 
obija się o pogardliwe lekceważenie, które showu 
świeżą wywołuje obelgę. Lada drobnostka spro- 
WAdZA eałe nawały ubliżających podejrzeń. 

. Najniewinniejssa wesołość wydaje Się zbro- 
dnią : przetańczyć dwa tańce z tym samym tan- 
ceTRam, porozmawiać dłużej x jednym, innego 
zaprosić ma Śniadanie... oto próbki drobnych fak- 
tów, Sprowadzających straszne cierpienia i męki. 
ki. Wychodzi czy wyjeżdża częściej z jedną se 
swych przyjaciołek — z pewnością ma w niej 
wspólnieczkę w jakiejś intrydze. Z drugą rzadziej 
Bię spotyka — prawdopodobnie 8%} rywslkami, 
kochają tego samego. Od wieków dowcip komedyo- 
i powieściopisarzy znajduje wdzięczne i niewy- 
ezerpane pole w przedstawiania scen, monole- 
gów, dyalogów tego rodzaju. Przez wieki jeszcze 
chłostać ja będzie, a nie wykorzeni dzikich, śle- 
pych uniesień u natur zasdrośnych, ani nie zła- 


godzi uczucia obrażonej dumy i godności osobi- 
stej u kobiet buntujących się przeciw takim 
krzywdzącym podejrzeniom i opierających się de- 
spotycznym, niczem nie usprawiedliwionym wy- 
maganiom, prośbom, rozkazom. — Mimo wszy- 
stkich rozamowań, mimo uczueia wstydu i wew- 
nętrznego upokorzenia wśród danych okoliczno- 
ści oczy nasze zapalają się, drzą wargi, głos sta- 
je się cierpkim, gryzącym, i ci co przed chwilą 
trzymali się w objęciach oddani rozkoszy, z na- 
miętnością kochanków, którzy krótkie tylko go- 
dziny miłości swej poświęcić mogą, teraz rozsta- 
ją się w gniewie, ze słowami nienawiści na u- 
stach gorąeych jeszcze od świeżych pocałunków. 
W istocie wieleż to razy Ksawery rozstawał się 
s Pauliną nie uścisnąwszy nawet jej dłoni na 
pożegnanie, chociaż przed chwilą w jej spoczy- 
wał uścisku. 

— Myśl sobie eo chcesz — powtarzała mu za- 
wsze te same słowa z tem samem uniesieniem, 
z tą samą mawiścią w oku, co przy pierwszej 
poślubnej scenie. — Dość mi tego. Więcej znać 
cię nie chcę. Nawet gdybym była ulieznicą, nie 
mógłbyś gorzej obchodzić się ze mną... 

— I ja już mam dość twych kłamstw. Tak bo 
ty kłamiesz, kłamiesz, zawsze mnie tylko okła- 
mujesz... 

Patrzyła nań wzburzona, nawet nie tłuma- 
eząc się nie odpowiadając na tę nową aniewagę. 

— Myśl sobie co chcesz — wydobywało 
się wreszeie z zaciśniętych gniewem ust. 

I odehodziła, by za chwilę powrócić, bądź 
to z własnego popędu, bądź uproszona, przebła- 
gana przez niego. Te powroty jej po gwałto- 
wnych scenach, te przepraszania i przebaczania 
aczkolwiek tak upokarzające dla stron obu były 
przecież jedynem, miłem wspomnieniem, jakie 
zachował z tych bolesnych czasów. 

Było to jednego z ponurych, smutnych dni 
styegnia, który dla nich obojga bardziej był 
amainym i ponurym. Po niezwykle gwałtownej 


COENE "RRT" 


brutalnej scenie wróciła Paulina do domu cała 
wzburzona, drżąca, błada. Łzy ukradkiem ocie- 
rane co moment zraszały jej lica i dziwny nie- 
pokój zawładnął jej sercem. Pod wieczór nie 
mogła już dłużej zapanować nad sobą i wysn- 
nąwszy się nieznacznie z licznego grona znajo- 
mych, w towarzystwie których objadowała, po- 
biegła pieszo mimo zimna i cieniów nocy do 
pomieszkania ukochanego z ręką do pojednania 
wyciągniętą, niosące mu przebaczenie i zapomnie- 
nie doznanych obelg. 

— Widocznie miłość nasza przeklętę — 
jęczała złamana boleścią kobieta. — Przysięgam, 
że ci we wszystkiem ustępowć będę, we wszyst- 
kiem twoją kierować się wolą, tylko błagam cię, 
zaklinam, ufaj mi, wiers... 

Czyż łzy takie, taki krzyk boleści i ten po- 
całunek, jaki na jego złożyła ustach, rzucając 
mu się w objęcia i to łkanie eo długo, długo 
jeszcze, ze zranionej dobywało się piersi, i to 
jej widoczne zeszczuplenie skutkiem ciągłych 
mąk i cierpień, jakie jej miłość przyniosła, nie 
musiały Ksawerego oczarować i o szał przy- 
prawić? m. 

Chwilami, gdy nie stał pod władzą tej 
strasznej manii palącej mózg jego i wyobraźnię 
tysiącem przerażających i podbudzających obra- 
zów, w których ukochana zdradza go to z tym 
to z innym, widok jej postaci rozgorąezkowanej 
i niknącej, dzięki boleściom i niepokojom, do łez 
go nieraz poruszał. Roku jeszcze nie trwał ten 
straszny dramat, a Paulina jakby inną stała się 
osobą, tak oczy jaj były zapadłe, lica zeszczu- 
plałe, tak wszelkie rumieńce znikły z bladej 
twarzy, a dawna jej łatwość w obejściu i pra- 
wie dziecęca wesołość, nie opuszczającea jej na- 
wet w smutku, ustąpiły miejsca jakiemuś uspo- 
sobieniu ponuremu, gwałtownemu, porywczemu, 
prawie tragicznemu. 


(C. d. a.) 
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prace możnaby tym kapitałem wykonać. A w stra- 
tach tych 3 milionów nie wliczono ogromnych 
sum jakie opłaca dziś Gralicya, Szląsk i Mora- 
wy za transport, celem pomnożenia dywidend 
towarzystw kolejowych. Boją się ich konkuren- 
eyi, boją ich niskich taryf. 

Ale jest to zbyt ciasna polityka kupiecka, 
a powstawać przeciw niej wypada tem surowiej, 
że zaraża ona i zarządy państw owych koleji, 
które o to jedynie uważają za swoją powinność 
starać się, aby państwo sumy wyłożone na drogi 
żelazne ściągnąć mogło jak najrychlej. Zapomi- 
nają, że każda strata państwa — w pewnych 
przynajmniej granicach — jest tu zyskiem ogółu, 


podnietą spekulacyi, momentem ożywczym han- ; 


dlu, zarodkiem nieraz nowego na drobnych zy- 
skach opartego przemysłu. Zapominają wreszcie 
lo tem, że z wybudowaniem dróg wodnych 
ruch handlowy musi uróść, że bardzo wiele 
gałęzi przemysłu n. p. górniczego z ogrom- 
nemi masami transportów zasiliłyby w daleko 
większej niż dotychezas mierze przedsiębiorstwa 
kolejowe. Poprostu wyobrazić sobie nie mogli- 
byśmy już dziś ani fabryk ogromnych żelaza, 
maszyn, kruszecowych wyrobów bez konsumeyi 
węgla — a kopalnie węgla nie byłyby nieraz 
powstały, nie byłyby się nigdy rozwinęły bez 
kolei żelaznych. Jakich nie używano środków 
jeszcze w wieku ubiegłym dła podniesienia kon- 
sumcyi węgla kamiennego! Rozporządzeniem z d. 
9. lipca 1766 nakazała cesarzowa Marya Teresa 
uwolnić od połowy taksy miejskiej tych ręko- 
dzielników, ślusarzy i kowali, którzy używają 
węgla w swych warsztatach, a zarazem przyznać 
im prawo trzymania sobie do woli ezeladników 
i pomocników! Zaprowadzono też system opala- 
nia koszarów węglem. Cetnar węgla kosztował 
podówczas 30 et. w Wiedniu. Koszta transportu 
z Neustadtskiego obszaru kopalni do Wiednia 
wynosiły 20 centów za cetnar! Nie dziw, że już 
wtedy odzywały się głosy za budową kanałów 
spławnych. Projekta mnożyły się z roku na rok, 
ale nie, ale prawie nie nie wykonywano! 
Historya budowy kanałów w Austcyi jest 
historyą nie=poradności administracyi, kłopotów 
finansowych, i zawiści postronnych. Nigdzie i 
nigdy w ciągu wieku całego nie widać większej 
energii, chęci zdobycia się na wielkie stanowcze 
przedsięwzięcie w sprawie budowy dróg wodnych. 
Plany i projekta robiono — co prawda — świe- 
tne. Baron Sterndabl wypracował projekt połą- 
czenia wszystkich rzek między Bałtykiem a 
Adryatykiem. W Czechach nie zrozumiano wtedy 
(w r. 1765) znaczenia tego projektu i Praskie 
gubernium wydało bardzo dwuznaczną o nim 
opinię, że przyda się taka droga na przewóz 
wojska i prowiantu, ale nie wspomoże wielce 
handlu. 


Koszta połączenia Mołdawy z Dunajem obli- 


= 


| go czekać, pozwolił wynagrodzić to, czego za- ġ strasse“. Te nie uczą się i nie używają polskiego; można nieliczną wczoraj ilość gości. Przypuścić prze- 


niedbano. 

Wyniki zbiorów są zadowalniające. Zbiór 
kartofli może być uważany za weale dobry — 
wykopano 32, 40, 45, 50, 60, 100 a nawet i wię- 
cej cetnarów metrycznych z morga. Wyższe wy- 
datki są częstsze. 

Kukurudza dała w ogóle dobre wydatki, 
6 18 cetnarów metrycznych z morga. 

Buraki dały również dobre rezultaty 95 —180 
cetnarów metrycznych z morga. 

Wiadomości o stanie zasiewów jesiennych 
brzmią pomyślnie. Rzepak bez wyjątku jest do- 
bry, w niektórych miejscach wyborny. Pszenica 
jest przeważnie bardzo dobra, w wielu miejscach 
za bujna, tak, że ją wypasają, choć wilgotny 
grunt nie bardzo sprzyja temu cksperymentowi. 
Żyto, szczególniej wczesne, bardzo dobre. Koni- 
czyny zadowalniające. | 

Sprawozdanie niniejsze, przeważnie pomyśl- 
ne, zamykamy mniej dobrą wiadomożcą, tj. że 
pojawiły się całe masy myszy, które rozpoczęły 
swoją niszczącą pracę. 


Tem sprawozdaniem kończymy szervo te- | miny fabryczne, a buchające z nich bez ustanku |ści wydziału. Po powitaniu zebranych przez przewo- 
gorocznych sprawozdań o stanie ziemiopłodów ijdymy dowodzą, że tam ani na chwilę nie ustaje i dniczącą panią Szczepanowską, odezytała pani Jele- 


zasiewów. Mamy nadzieję, że z wiosną rozpo- 
czniemy je tekże pod pomystua dla rolników 
wróżbą. 

( Rolnik.) 
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Gminne | powiatowe Kasy oszczędności. 


(Nowy wzorowy statut). 
Jak to już przed kilku tygodniami donie- 


ZIE ET 


GAZETA NARODOWA z Wiorku dnia 15. Listopada 1892. 
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języka, bo nim mówia w Białej jedynie prości lu- 
dzie, a to byłoby shokżng i przeciskając się przez 
te tłumy ulegasz złudzeniu, żeś nie w Galicyi, ale 
gdzieś o sto mil nad brzegami Dunaju lub Sprei. 

A ileż to osób w owych tłumach nosi piękne 
polskie nazwisko, którychby i niejeden z naszych 
karmazynów się nie powstydził! Kto biorąc miarę 
z naszych krajowych stosunków sądzi, że nazwisko 
polskie to zawsze pewna gwaraneya polskości wła- 
ścieiela, niech przybędzie do Białej, a przekona się 
ze zdumieniem, o ile się mylił. Przekona się, że 
bialscy obywatele pięknie brzmiące polskie nazwiska 
noszący, dziś tych nazwisk swoich nawet dobrze wy- 
mówić nie umieją i nietylko wypierają się swego 
polskiego pochodzenia, ale są w dodatku pionierami 
pruskiego szowinizmu, niosącymi z dumą jego SztaR- 

| dar na kresach pangermańskiej ojczyzny. : 

| A szkoda wielka, że Biała to posterunek nie- 
JEŻ stracony dla kraju, bo to miasto piękne, wzo- 
| rowo urządzone i bogate, a pełne zakładów przemy- 
słowych, o jakich inne miasta kraju dotąd ani za- 
| marzyć nia zdołały. Gdzie się obrócisz, sterczą Ko- 


jpraca, będąca źródłem dostatków dla fabrykantów 
i utrzymania dla tysięcy robotników. Ta potęga ma- 
teryalna, jaką przemysł fabryczny wtłacza w ręce 
zajmujących się nim Niemców, jest kluczem do zro- 
f zumienia zagadki, w jaki sposób powiodło im się 


uzupełniwszy je podróżami d> Paryża, Monachium 
kilku miast niemieckich. powrócił w r. 1850 na st: 
ły pobyt do Wiednia, Tu spotkał go niezwykły z: 
szczyt Oto dawny mistrz jego, zachwycony obraze! 
Loefflera „Intryga o spadek“ wyzwolił uroczysty! 
„aktem na mistrza w sztuce malarskiej, Tak rozp 
czął się pierwszy okres twórczości naszego artyst: 
który w latach 1850—65 wyłącznie uprawiał kie 
runek rodzajowy. Z tego czasu pochodzą obrazy 
„Intryga o spadak*, „Przerwany podpis*, (obraz ma 
lowany na zamówienie cesarza dla galeryi belweder 
skiej), „Dwie sceny Z walki Greków o niepodległość“ 
„Dwaj kwestarze*, „Odwiedziny ojca". „Ślub taje 


b oiez niepodobna, aby Salomejki straciły naszą sym- 
| patyę. Zresztą zbyt wielką winniśmy im wdzięczność 
za ich dobroczynną działalność. Pewni jesteśmy, że 
wczorajsza oziębłość naszej publiczności nie zniechę- 
ci Sałomejek i że na drugiej „Herbatce* pełno bę- 
dzie gości, tem bardziej, że wczoraj bawiono się do- 
skonale podczas „Herbatki“, 

Wieczór zaś rzucały żyrandole światła na salę 
Towarz. gimnastycznego „Sokół“. Pani Olimpia Bo- 
gdańska koncertowała. Wszystkie numera niezbyt ob- 
fitego programu, gdyż produkcye skończyły się w 
kilka minut po 9 — wykonane były bardzo staran- 
nie. Najwięcej oklasków zebrali: koncertantka za peł- | mny“, „Bakałarz* i w. i. Datujący się od roku 186! 
ne zapału i uczucia odśpiewanie mazurka Lubomir- | drugi okres działalności Lófflera, okres, w któryn 
skiego, oraz aryi Bethowena „Il perfido“ i pan Wy- | talent jego twórczy stanął u swego zenitu, jest dl. 
socki za doskonałe wygłoszenie dowcipnego monologu | nas największej wagi, ze względu, iż w tej dobi 
„o nosąch*. P. Immerdauer śpiewał kilka aryi nie- | powstały te najcelniejsze i najdroźaze dla nas jeg. 
zrozumiałą lwowską niemczyzną i włoszezyzną. dzieła, które w tysiącznych reprodukcyach  rozeszł) 

Towarzystwo szkoły ludowej (Koło pań) | się po kraju i za granicą, popularyzujące imię Lóf 
jizehrago się wezoraj 0 godzinie 3. popołudniu w lo- flera w najdalszych zakątkach polskiej ziemi, Komu; 
kalnościach zarządu kopalni p. Szezepanowskiego, aby | nie znana jego „Śmierć Czarnieckiego“, „Powró 
wysłuchać sprawozdania z dotychczasowej działalno- | z Jassyru*, „Opowiadanie bitwy pod Wiedniem“ lut 
„Powrót po napadzie Tatarów*. Uznanie należne 
spotkało Lófflera w niemniejszym stopniu od obcych 
jak od swoich. Dowodem częste zamówienia obrazów 
jego dla muzeów i galeryj cesarskich w Wiedniu. 
zaszczyt który z Lófflerem nie wielu dzieli polskich 
artystów, Wymalowany w r. 1875 obraz „Książę 
Alba w pałacu Gerolstein“, zjednał artyście godność 


EE NAT PODR e R YKA 


niowa sprawozdanie ze stanu Koła lwowskiego. Liczy 
ono 700 pań, a około 300 mężczyzn. Z wkładkami 
założycielskiemi po 100 złr. przystąpili 


o 1 złr. na rok) 1.228 złr., a z nadzwyczajnych 


è j (p 
¡nadać z czasem Białej dzisiejszy jej charakter. Oni | datków wpłynęło 214 złr. od inżyniera L., który 
| zrozumieli, że głównym środkiem do zgniecenia po- j pierwotnie tę kwotę przeznaczył na skarb narodowy, 
|lonizmu — to szkoła, której wpływ niezatarte ślady | lecz dowiedziawszy się, że towarzystwo „Szkoła lu- 
| zostawia na duchowości człowieka. To też dzisiejsza | dowa“ ma na celu „z ludu polskiego utworzyć żywy 
Biała to małe Ateny: co krok to jaś szkoła Piy} skarb narodowy“, przelał te pieniądze do kasy towa- 


| watna lub publiczna, a wszystkie z językiem wykła- | rzystwa. Pod opieką Towarzystwa powstały we Lwo- 


członka wiedeńskiej akademii sztuk pięknych, W r. 
1877 wezwany przez ministerstwo oświaty objął 
Lóffier obowiązki profesora malarstwa w krakowskiej 
szkole sztuk pięknych. Mistrz odłożył pędzel i cały 
oddał się pracy w nowym dla siebie zawodzie. Za- 
sługi jakie na tem polu położył, pozwalają tuszyć, 


śliśmy, ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 'dowym niemieckim, w którym młode pokolenia my- 


nowy wzorowy statut dla gminnych i powiato- 
wych kas oszczędności. 

Wiele z postanowień nowego statutu, za- 
wiera bardzo doniosłe zmiany, które w zuako- 
mitej mierze wpłynąć moga na rozwój kas o- 
szezędności, co leży właśnie w intencyi władz 
rządowych. Mimo to, niektóre postanowienia 
zwróciły uwagę Wydziału krajowego. który pray- 
puszcza, że nie mogą one przyczynić się do roz- 
budzenia u reprezeniacyj gmin i powiatów inten- 
cyj zakładania kas oszezędności. 

Do takich postanowień zalicza Wydział 
krajowy przepis w g. 2, iż kasa oszezędności 
nie ma być zakładem gminnym, a względnie po- 
wiatowym, lecz instytucyk samodzielnie założoną 
i urządzoną, a stojącą pod nadzorem państwa. 

Wydział krajowy nie podziela tego zapatry- 
wania, jakoby kasa oszezędności nważaną być 
miała za instytucyę samodzielną. Instytucya ta 
bowiem nie mogłaby sama powstać, gdyby jej 
nie zasilił fundusz gminy lub powiatu i nie mo- 
głaby się rozwijać, gdyby nie opierała się na 


czano na 2 — 3 miliony, sumę podówczas baje- | gwaraneyi gminy lub powiatu. 


czną, na której choćby powolne spłacanie rzad 


Postanowienie takie wyklucza, zdaniem Wy- 


godzić się nie mógł, czy nie chciał. Ograniczono | działu, możliwość wykonywania kontroli i nad- 
się tedy na regulacyi Mołdawy, ale mimo wyda- į zeru nad stanem majątkowym kas ze strony po- 
tku 300.000 zł. w latach 1765—1773, regulacya | ręczającej gminy lub poręczającego powiatu. Zda- 


ta bardzo leniwo postępowała dzięki niendolności 
inżynierów. Dopiero powołanie majora Bernarda 
popchnęło sprawę naprzód i w r. 1777 regola- 
cya Aa ukończona, a Bernard dostał za pra- 
cę ostatniego roku nagrod j 
a mi grodę nadzwyczajną 200 

Równocześnie i w Węgrzech i w Styryi 
pracowano nad regulacyą, ale prace te mało co 
wychodziły za obręb studyów, projsktów i ży- 
czeń. W Styryi stany nie chciały pozwolić na 
wydatki celem regulacyi Mury; w Węgrzech nad 
Sawą na przestrzeni między Karlstadtem a Osie- 
kiem było 180 młynów wodnych, które walezyły 
o swoje prawa przeciw wszelkim zmianom w bie- 
gu wody. 

W bieżącym wieku zaczęto wreszcie za 
Franciszka I. budowę kanału na wielką skalę 
między Trycstem a Lublaną. Koszta obliczono 


niem Wydziału krsjowego nowy statut wzorowy 
za mało przyznaje mu praw w sprawie wykony- 
wania kontroli. 

Następnie podnosi Wydział krajowy, iż 
w nowym statucie wzorowym «ypuszcezono isinie- 
jące dawniej postanowienie, wedle Ftórego wa- 
żność uchwał zapadłych na posiedzeniach wy- 
działu kasy oszezędności, ocenianą być miała 
według przepisów ustawy gminnej, a względnię 
ustawy 0 reprezentacyi pow. 

Wydział krajowy podniósł że brak takiego 
postanowienia, szczegółniej odnośnie do postępo- 
wania członków dyrekeyi w sprawach w $. 44. 
ust. gm. przewidzianych, — (jeżeli przedmiotem 
obrad wydziału będą sprawy urzędowania człon- 
ka wydziału, a w dyrekcyi sprawy krewnych 
członków dyrekcyi, lub osób z nimi spowinowa- 
conych) — Wydział nie może *ważać za korzy- 


na 2 mil., cesarz gotów był 500.000 zł. wydać. ; stny dla interesu zakładów. Wprawdzie zacho- 


Towarzystwo „prywatne dostało pozwolenie wy- 
dawania akcyj i rozpoczęto budowę, ale spółka 
w r. 1926 zbankrutowała, a dalszej budowy za- 
niechano. 

Wobec dziś dla Galicyi tak nieprzychyl- 
nego usposobienia kół centralistycznych nie za- 
szkodzi przypomnieć, ( 

fiboxin 
pla wszystkich rzek spławnych w Austryi, regu- 
lacyi Dunaja na całej przestrzeni, Adygi, Mora- 
wy, Odry i Drawy, Łaby, a w Galicyi: re- 
gulacyi Dniestru rozpoczętej przez Rosyę, który 
miano połączyć z Wisłą 1 Sanem a przez Duna- 

Jec i Poprad z Waagą. 
Z wsz ts 


stkich anó dz aA ; 
do brkiku. y tych planów nic nie doszło 


Dziś dla nas kwestya budowy kanału 
a ogromne znaczenie i nie wolno pomijać spo- 
SOONOŚCI, aby wywalczyć, jeśli się pora nadarzy, 
„KE kanała do Odry, która bliższą jest 
c WR I z którą połączyć można Wisłę. Dla 

ustryi niższej znaczenie tego kanału też jest 
ie otwiera wprawdzie nieco mniej dróg wo- 
5 Ai , w Niemczech, niż kanał Łaby, bo Odra 
> Rob 1040 reprezentuje 1400 kilometrow dróg 
AMG otw: kilometów w Niemczech. Ale Odra 
zh sę otwiera właśnie drogi najstosowniejsze 

7a niektórych towarów w prowincyach wscho- 


dnieh Niemiec, a ; 
, à zarazem 
przywozu węgla i zboża. W iont 


Jeśli zważymy, że ce 
i k , na przewozu w kana- 
ah i drogach wodnych jest y 33—450/, tańszą 
-06 A łn w kolejowych z taryfa kilometrowa 
ZAOSZEZ dean iemezech w roku 1885 obliczono 
kilometrów dróg wodnych pz. Porta ma 10.000 

R yć na 50 mi 5 zd 
rek, tedy kwestya budowy kanałów i regulacni 


rzek stanie nam j 
i w całej wa Ę 
znaczeniu przed AA dze i w całem swem 


M 


San zagiewów w Galicyi wschodniej, 


(Według sprawozdań nadesłanych Komitetowi 
owarzystwa gospodarskiego). 


Pogoda w miesiącu październiku była 

Mice UR, Ri polowa teg miesiące 
GDY giej połow ł „ni 
sucha, potem nastąpił jg E Pióro wyć 
rodziły się w przedwczesną zadymkę śnieżn 
następne dnie charakteryzowały suche prz > 
mrozki a wreszcie koniec miesiaca 5 Pda nike 
omączatek Rd RC ładną pogodę, 
statnich już dopiero dni i 

mglistg i Rn. a DA. Przez 

Przedwczesne pojawienie się przednie; 3 
Ży zimowej nie zrządziło żadnej. szk pdg? 
Z wyjątkiem tego, że okiść połamała wiele oz 
leśnych i owocowych. Ci rolnicy jednak, zresztą 
nieliezni, którzy zwlokli z robotami jesiennemi 
zostali zaalarmowani tem pojawieniem się śnie- 
gu. Gdzieniegdzie śnieg ten przeszkodził kopa- 
niu buraków i zbiorowi kapusty, powrót jednakże 
ładniejszej pogody, który nie dał na siebie dłu- 


galicyjskiego 


| 


wanie się członków dyrekcyi w podobnych, zda- 
rzyć się mogących, wypadkach, imoże być w re- 
gulaminie unormowane, Wydział jednak pragnąc, 
ażeby instytucyom kas oszczędności przywróco- 
nym został właściwy im charakter zakładów 


gminnych, a względnie powiatowych, wyrazia 
że w r. 1803 radca dworu | życzenie, ażeby we wszystkich kwestyach kasy, 
g wypracował szczegółowy plan połącze- | gdzie to jest możliwem, miały zaetozowanie prze- 


pisy nstawy gminnej lub ustawy o reprez. powia- 
towych. 

Również nie odpowiadają zapatrywaniu Wy- 
działu krajowego te postanowieniu, na mocy któ- 
rych minimum wkładek oznaczono na l zł}. i 


| ustanowiono stopę procentowa dla wkładek w ten 


sposób, iż ma ona być tem niższą, iż większy 
został złożony kapitał. Postanowienia te — zda- 
niem Wydziału — mogłyby przyczynić się do 
znacznego zmniejszenia kapitału obrotowego. 

Wydział krajowy odniósł się tedy do na- 
miestnietwa z prośbą, ażeby powyższe uwagi 
wzięło pod rozwagę i jeżeliby we własnym za- 
kresie uchylenia ze statntu powyżej powołanych 
postanowień zarządzić nie mogło, aby uwagi 
Wydziału z wnioskiem przychylnym przedstawiło 
ministerstwu spraw wewnętrznych. 

Wydział krajowy przyznaje, że nowy wzo- 
rowy statut zawiera wiele bardzo doniosłych re- 
form, mogących znakomicie wpłynąć na podźwi- 
gnięcie rolnictwa i drobnego przemysłu, uważa 
jednak za konieczne przeprowadzenie jeszcze nie- 
których zmian w tym statucie. 


Listy z prowincyi. 
Biała d. 18. listopada. 


(Zniemczenie miasta. — Czytelnia polska. — Jubileusz 
sędziego). 

Tak rzadko pojawiają się w pismach krajowych 
naszych koresdondencye z Biały, informujące opinię 
publiczną o tutejszych stosunkach, że ogół publi- 
czności nie ma wcale należytego wyobrażenia o tem, 
iż istnieje w kraju miasto, mające tyle odrębnych 
cech, wyróżniających je od reszty miast galicyjskich, 
jak tutejsze. Polska nazwa przemawiałaby za tem, 
że Biała to nasza, polska, że jak wszędzie tak i tu 
rozbrzmiewa nasz język rodzinny, Świadczący, że 
żyjemy. żeśmy jeszcze nie zginęli. Atoli kogo tylko 
losy zagnały do Biały i zmusiły na tutejszym bruku 
czas dłuższy pozostać, przekonuje się ze smutkiem, 
iż tak nie jest. Ani oko, ani ucho Polaka nie znaj- 
duje tu dokoła siebie nie, coby mu przypominało, że 
jna polskiej ziemi przebywa, Gdzie spojrzy — Wszy- 
stko niemieckie, wszystko wynarodowione. Napisy 
ulie i placów, plakaty na rogach ulic, szyldy ku- 
pieckie — niemieckie. W sklepach i restauracyach 
języka polskiego ani na lekarstwo, a tylko tu i owdzie 
na polską przemowę jakby jałmużną rzucą mu polską 
oce w skoszlawionym języku. Na ulicy tylko 
nace s i słożbę słychać mówiąca po pol- 
"FE o aremnie szukałbyś dźwięków polskiej 
mowy owych tłumów modnie przystrojonych kobiet 
i mężczyzn, któ i : : 

g4ozyzn, które w pewnych porach dnia urządzają 
sobie Przęchadzkę na bialskiem corso zwanem Haupt- 


; śleć się uczą... 
Język polski, wygnany z wszystkich 
miasta, tuli się w Czytelni, która jest jedynym da - 


eznikiem, skupiającym szcznpłą garstkę polskiej inte- , 


ligencyi w Białej, Tu dopiero oddychasz swojskiem, 
rodzinnem powietrzem, tu przychodzisz do świadomo- 
"ści, że jesteś na polskiej ziemi. Czyteluia polska w 
Białej — to nietylko instytucya dla rozrywki towa- 


rzyskiej, jak kasyna w naszych miastach prowincyo- | 
nalnych ; jej misya sięga o wiele wyżej, bo ona ma, 


! zarazem zadanie stać na straży polskości na kresach, 
"być Zniezem dla polskich uczuć narodowych wśród 

obcego otoczenia. Jak aważam, Wydział Czytelni, poj- 
| mując tę misyę, dokłada starania, by ją Czytelni u- 


katow ` 


wie dwis czytelnie ludowe, jedna przy ul. Batorego za 
inicyatywa p. Józefy Jaroszyńskiej, a druga na Snop- | 
kowie w domu pp. Domaszewiezów. Z tej ostatniej i 
korzystają głównie robotnicy cegielniani, pochłaniając | 
szczególnie dzieła historyczne, Na polską ochronkę i 


pp. Piotr 
Gros i St. Szczepanowski. Dochodu było z wkładek 


iż obchód dzisiejszy będzie zebraniem całego zastępu 
uczniów mistrza, tem bardziej że w ostatnich dniach 
napłynęło mnóstwo zgłoszeń z tej strony. Zgłosili 
też swój udział w jubileuszu mistrz Jan Matejko i 
prof. Umierzycki. 

Carewicz przybył w sobotę wieczorem do 
Wiednia. Wczoraj 0 godz. 10 przed południem poje- 


Cieszynie dał wydział 100 złr., a na zakupno przy- 
borów szkolnych wydał 30 złr. Do zarządu central- 
i nego w Krakowie wysłano połowę składek, tak Że | chał w towarzystwie oficerów, pełniących przy nim 
we Lwowie pozostało tylko 470 złr. do dyspozycji. | służbę honorową, do kościoła OO. Kapucynów, ze- 
Wydział apeluje do pań o ubiory dla biednej dzia- | szedł do podziemi, pomodlił się u trumny arcyksięcia 
twy, które składać można co piątku od godz. 4—7 | Rudolfa i złożył na niej wspaniały wieniec, Na- 
popołudniu w biurze Szezepanowskiego, Jagiellońska | stępnie udał się carewiez do kaplicy ambasady ro- 
7. I. piętro. Ogółem w Galicyi liczy towarzystwo 0- | syjskiej i był na nabożeństwie, które celebrował archi- 
i beenie 23 kół w 16 miejscowościach, a członków mandryta Nikołajewski. Po nabożeństwie wrócił ca- 
3220, a między nimi 8 założycieli po 100 złr. wkład- | rewicz do Burgu i złożył wizytę cesarzowi, który go 


| możliwić: świadczy o tem biblioteka obficie w pol- : 
| skie dzieła zaopatrzona, i znaczna ilość gazet, jakie, 
| widzę na stole. Świadczy o tem także wytrwałość, 
|, jaką Wydział zbiera grajcarki na budowę własne- : 
"go domu dla Czytelni, która dzisiaj za komorne wie- 
le płacić musi; dzięki tej wytrwałości już dzisiaj 
fundusz budowy reprezentuje poważną kwotę. Jedno 
„tylko pozwoliłbym sobie zarzucić wydziałowi, że za- : 
| niechał chwalebnego zwyczaju urządzania w Czytelni, 


ki. Na wniosek wydziału, przedstawiony przez pannę 
Niedziałkowską, zgodzono się, w propagandzie zadań 
towarzystwa naśladować „Macierz szkolną“ w Cze- 
chach, Która centowemi składkami zbiera co reku 
180.000 złr. na popieranie oświaty. Bardzo pożąda- 
nemi byłyhy delegatki po wsiach, i chętne do tego 
panie raczą się zgłaszać, Na wniosek panny Mrozo- 
wiekiej zobligowano wszystkich istniejących członków, 
aby każdy przynajmniej jednego nowego zjednał dla 


mającej własny fortepian, tygodniowych zebrań to- towarzystwa. W dyskusyi nad pracami i celami to- 
'warzyskich, jakie przed rokiem odbywać się miały. : warzystwa zabierały głos panie: Niedziałkowska, 
| Takie zebrania, a raczej wieczorki towarzyskie, uroz- Bieńkowska, Liettnerówna, Lewicka, Aleksandrowi- 


| maieane muzyką i deklamacyą, mają wpływ wielce 
;uszlachetniający serce i pokrzepiający ducha, który tu 
na obczyźnie więcej jak gdzie indziej takiego pokrze- 
| pienia potrzebuje. I przedstawienia amatorskie pol- 
"skich utworów scenicznych mogłyby również częściej 
;się odbywać. jak dotychczas, Mamy przecież ansambl, 
|złożeny z sił, które zapewnić mogą trwałe powodze- 
| nie teatrowi; a nie rozminę się z prawdą, jeżeli po- 
| wiem, że dyletantki, jak powabna pna St., pna Toc., 
piękna pni Bt, pni Bo, umiejąca wlać w swe kre- 
| acye niemało życia i prawdy psychicznej, to siły mo- 
| gace być ozdohą każdej sceny amatorskiej. Jest więs 
: komu grać: idzie tyje = inicjatywę. w urządzeniu 
| przedstawień, w tym «aś względzie apeluję przede: ' 
'wszystkiem do przedsięhior:zości ruchliwego pana T., 
! który swoja szezególniejszą opieką teatr ubiegłej zi- „mebli, narzędzi i maszyn rolniczych i przemysło- 
WAS P s | wych. W sobotę wieczorem odbyło się pierwsze ze- 
| Prezes Czytelni i naczelnik tutejszego sądu po- | pranie członków nowego towarzystwa. Zgromadzonych 
wiatowego, p. Apolinary Góra, święcił wczoraj try- powitał p. Szydłowski Marceli, a wyjaśniwszy cel 
‘umf niemały, W dowód czci i szacunku , jakim się zebrania, zaproponował na przewodniczącego rektora 
| cieszy, urządzono mu tu wczoraj, jako w daiu dwu- Ignacego Pogonowskiego, na zastępcę p. radcę p. Woj- 
| dziestopięcioletniego jubileuszu pracy zawodowej, ban- narą i na sekretarza p. Aleksandra Smokowskiego, 
'kiet, jakiego oba siostrzane miasta dotąd nie widziały. który to wniosek zebrani jednomyślnie przyjęli. Ks. 
| Bankiet odbył się w wielkiej 1 wspaniałej sali hote- rektor Pogonowski wyraził publiczne podziękowanie 
lu pod „Czarnym orłem", a wzięły w nim udział kg, arcybiskupowi Issakowiczowi za objęcie protekto- 
wszystkie wybitniejsze osobistości Białej i Bielska, ratu zawiązujacego się towarzystwa, poczem po prze- 
' bez różnicy wyznania i narodowości. Wszystkie wła- mówieniu p. Orłowskiego, uchwalono w zasadzie 2a- 
| dze in corpore, duchowieństwo, adwokaci i fabry- wiązanie towarzystwa, zaś celem należytego przedy- 
| kanci — przeszło sto kilkanaście osób — zebrało się gkutowania projektowanego statutu, wybrano komisję 
' około wspólnego stołu biesiadnego, dla okazania w z 7 członków. która ma swe sprawozdanie i wnioski 
| ten Ja czei zacnemu M Mówki posypa- przyszłemu zgromadzeniu przedstawić. 

: + 2 z i i ie- ; : 
WE ein pa KS i ama Z Koła literaeko-artystycznego. Wczoraj 
| a ad O ARES D aa ae i À „Kole“ ankieta dziennikar- 
| dla solenizanta, który swą prawością i uprzejmością W'eCzorem obrado AHERE i a h i 
w czasie długoletniego pobytu w Białej, zdołać za- 5K% złożona z onie Te: A a pak eA ; 
skarbić sobie serca całej publiczności. Uroczystość ta zk orana z” łego wiE e a 
| pozostanie na długo w pamięci uczestników. m się reformy istniejącej TRANS prasowej, który 
ma być doręczony parlamentowi i Kołu polskiemu. 
i Po dłuższej dyskusyi przyjęto rzeczony memoryał 
lz nieznaczaemi zmianami do zatwierdzającej wiado- 
„mości. Nadto zebrani postanowili wydrukowanie me- 
i moryału, rozesłanie go posłom i redakcyom pism za- 
krajowych, tudzież załączenie takowego w formie, do- 
datku do pism codziennych. 


czówna, Machczyńska i Wecbslerowa. Na zakończe- 
nie powtórzymy słowa pani Szczepanowskiej, które 
„ta wypowiedziała w ciągu dyskusyi: „Nie dość jest 
dać 1 złr. rocznie; każdy członek powinien się prze- 
jać posłannietwem towarzystwa i szęrzyć jego idee 
wszędzia i ustawicznie i dla jego celów zawsze i 
wszędzie pracować.* Niechaj o słowach tych każdy 
pamięta. 

„Samopomoe*. Pod taką firmą zawiązuje się 
we Lwowie za inicyatywą p. Szydłowskiego, urzę- 
dnika Banku hipotecznego i adwokata dr. Kulikow- 
skiego, stowarzyszenie zarobkowo-gospodarcze, mające 
na celu zaopatrywać swoich członków we wszelkie 
artykuły spożywcze, tudzież pośredniczyć w nabywa- 
niu po cenie zniżonej i w doborowej jakości ubrania, 


Lwów dnia 14. Kstopadu 1892 r. 


Zapiski osobiste. P. Władysław Siruszkie 
wiez, rade rządowy, inspektor kultury krajowej, ba- : 
wi we Lwowie. 

Prezydent m. Lwowa p. Mochnaoki przy- 
był z Karlsbadu do Wiednia celem wzięcia udziału ; 
w deputacyi u cesarza w sprawie lwowskiej eE | 
krajowej. i 

P. Alfred Sulima Deyma, | 
państwowych we Lwowie, wyjechał wczoraj do Prze- 
myśla, aby z owej stacyi konwojować następcę ro- 


KE togn. a2 o En s nych na trzy serye, każda serya po sześć odczytów- 
EZ ZEN radna nn |. Pierwsza serya rozpocznie się 18. bm. i trwać będzie 
miestnictwa we Lwowie starostów : Eugeniusza Krau- | przez sześć piątków z kolei aż do Nowego Roku. 
sa, dr. Erwina Płażka i Gustawa Mauthnera. | Seryn druga zajmie sześć tygodni wielkiego postu. 
Caraowicz przejechał dziś o godz. wpół do 2 | Trzecia serya zacznie się zaran |o Wielkanocy. Be- 
z południa przez Lwów osobnym pociągiem dworskim. | rya 1. obejmie następujący materyał historyczny : 1. 
Urzędowego przyjęcia na dworcu nie było, peron zaś | „Słowo wstępne" hr. Wojciech Dzieduszycki, 2. „Kon- 
był zamknięty. federacya Barska“ p. Wład. Ostrożyński. 3. „Po- 
Sodales Mariani. W czasach obecnych, kiedy | wstanie Kościuszki* dr. Antoni Prochaska. 4. „Le- 
obojętność dla religii przybiera coraz szersze rozmiary, | giony polskie“ dr. prof. Bronisław Dembiński. 5. 
a przeciwnie bojownicy wiary prawie wstydzą sięj „Wielkie księstwo warszawskie* dr. prof. Finkel. 
przyznać do tego, iż są katolikami, mile musi ude-|6. „Rok 1830—1831“. Dochód ze wszystkich od- 
rzyć każdego wiernego wiadomość. którą o wznowie- | czytów przeznacza się w połowie na fundusz imienia 
nin zwyczaju, za Rzeczypospolitej tak rozpowszech- | Kościuszki, a w połowie na cele Towarz. oszczędn. 
nionego, przynosi nam nasiępujący telegram; „Dziś | kobiet. Cena miejse: Bilet pojedynczy do krzeseł 50 
(13. bm.) w uroczystość św. Stanisława Kostki od- | ct. W abonamencie na sześć wykładów 2 zł. Wstęp 
nowiłg szlachta ziemi sanockiej w Starejwsi przed | na salę i galerya : Bilet pojedynczy 20 et. W abo- 
ołtarzem Najśw. Maryi Panny bractwo Sodales Ma- $ namencie 1 zł. Biletów dostać można przed odczyta- 
riani dla strzeżenia znicza wiary katolickiej, Mo-| mi w księgarniach: Czajkowskiego, Gubrynowicza 
szyński, Humniska*, Zadurowicza i Jakubowskiego; w czasie odczytu 
. sezonu. W sobotę odbyło się w sali Froh- | przy kasie. 
Sinu przedstawienie amatorskie, urządzone staraniem Jubilensz artysty-profesora. Dziś święci 
klubu urzędników poczty i telegrafów. Odegrane zo-| profesor szkoły sztuk pięknych w Krakowie, Leopold 
stały humoreska ze śpiewami „Serenada z przeszko. | Loeffler 42 leoia swej płodnej pracy artystycznej, a 
dami“, komedyjka „Pomyłka pana Lambineta* i 
operetka Offenbacha „Dorota*. Przedstawienie wypa- 
dło pod każdym względem poprawnie. Sala była 
przepełniona publicznością. 
Wczoraj po południu w sali kasynowej odbyła 
się pierwsza w tym roku „Herbatka Salomejek*, 
Każdy początek jest trudny, i tem tylko wytłumaczyć 


Pierwszy odczyt w szeregu wykładów pa- 
 miątkowych z dziejów polskich ostatniego stulecia, 


Lwowie, dla zaznaczenia stuletniej rocznicy klęsk na- 


dyrektor ruchu kolei ciech Dzieduszycki, dnia 18. bm. w piątek o godz. 
|6 po południu, w sali ratuszowej. Wszystkich odczy- 
tów dzięki obywatelskiej ofiarności grona mężów zna- 
komitych wiedzą i pracą będzie (Śmnaście, podzielo- 


dymnie, a nauki pobierał we Lwowie, 
obudziły się u niego pierwsze błyski wielkiego 
tu malarskiego. Wyjechał przeto do Wiednia, 
studya swe odbywał pod okiem Fr. 


gdzie 


GZŃIÓWEEC OWA IE. TaK EAEPPEDROCA 


bezzwłocznie rewizytował. 

W towarzystwie cesarza udał się carewicz do 
apartamentów cesarzowej złożyć jej swe uszanowanie, 
następnie pojechał do arcyks. Karola Ludwika i był 
u niego na śniadania w najściślejszem kółku rodzin- 
nem, potem oddał swe karty w pałacach innych ar- 
cyksiążąt, tudzież arcyks. wdowy Biefanii, W ciągu 
dnia oddali w Burgu swe karty dla carewicza obey 
ambasadarowie i posłowie. O godz. kwadrans na 4 
popołudniu przyjmował carewicz hr. Kalnokyego na 
audyencyi, która trwała prawie całą godzinę. Wie- 
czorem odbył się w burgu obiad galowy, na którym 
był cesarz, cesarzowa, carewież, arcyks. Stefania, 
arcyks. Karol Ludwik z żoną, arcyks, Franciszek 
Ferdynand, arcyks. Małgorzata, arcyksiążęta Frydryk, 
Wilhelm, Józef August, arcyks. Rainer z żoną, am- 
basador ks. Łobanow z całym personalem ambasady 
rosyjskiej, najwyżsi dostejnicy dworsey, wspólni mi- 
nistrowie, prezes ministrów hr. Taaffe, minister Fe- 
jervary, admirał Sterneck, szef sztabu generalnego 
br. Beck, ambasador austryacki w Petersburgu hr. 
Wolkenstein, kapitanowie gwardyi, generalny inten- 
dant Bezecny, Świta carewicza i oficerowie pełniący 
przy nim służbę honorową. 

Po obiedzie pojechał cały dwór na przedsta- 
wienie dane w operze, Carewicz siedział w loży 
po prawej stronie cesarza. Publiczność ubrana była 
w strój balowy. Ze dworu byli na przedstawieniu 
arcyksiążęta Franciszek Ferdynand, Wilhelm Rainer, 
Józef August i arcyksiężna Marya Teresa. Z opery 
pojechał carewicz w towarzystwie cesarza wprost na 
dworzec kolei północnej. Publiczność urządziła mu 
owacyę. — Na dworcu oczekiwał carowicza ks, Ło- 
banow z personalem ambasady rosyjskiej, — Care= 
wiez pożegnał się serdecznie z cesarzem i dziękowzł 
mu za gościnne przyjęcie. 


Wiec katolicki polski. W Krakowie przy- 
gotowuje się wiec katolicki. W skład komitetu przy- 
gotowawczego wchodzą: Jan Brejski, poseł ks. prof. 
dr. Chotkowski, Eustachy Hałaciński, ks. Łabaj, 
mecenas dr. Władysław Markiewicz, Marek, Olejak, 
dr. Józef Orłowski, Poje, Aureliusz Pruszyński, Sta- 
szczyk, ks. Bronisław Stysiński. W środę odbyła się 
w lokalu „Zgody“ poufna pogawędka w tej sprawie, 
przyczem wybrano dr. Markiewicza przewodniczącym 
komitetu przygotowawczego i uchwalono zwołanie ta- 
kiego wiecu. 

Zmiana własności. P. Potworowski sprze- 
dał majątek swój „Sławne“ w Złoczowskiem za Ce- 
nę 130.000 żydom rosyjskim Kanagurom. Równioż 
p. Seidmann sprzedał majątek swój Koropiee (w Zło- 

ASC rosyjskiemu żydowi. 

Nowe czytelnie. Wydział lwowskiego Towa- 
rzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie w na- 
stępujących miejscowościach; w Chorośnicy (w po- 
wiecie mościskim) pod zarządem p. Stefanii Choro- 
Śniekiej, dziełek 146, w Olehowcu (w powiecie bor- 
szezowskim) p. Maryi Bilwin, nauczycielki, książek 


urządzanych staraniem Tow. oszczędności kobiet we | 139, w Lackiem (w powiecie tłumackim) p. Kazi- 


mierza Jełowiekiego, książek 104, w Białogórze 


rodowych -- wygłosi jako „Słowo wstępne“ hr. Woj- | (w powiecie gródeckim) p. Włodzimierza Wolańskie- 


go, nauczyciela, dziełek 80, w Andryanowie (pow. 
rudeckim) p. W. Guzdowskiej, nauczycielki, książek 
89; w Zakopanem, dla uczniów szkoły przemysłu 
drzewnego, pod zarządem p. Franoiszka Neuzila, dy- 
rektora tejże szkoły, książek 113. Prócz tego powięk- 
szono biblioteczkę w dawniej już założonych ezytel- 
niach, a mianowicie: w Bystrzanowicach, Hawłowi- 
cach, Rozborzu, Okrągłym, Wybranówce, Woli Bu- 
chowskiej i w Czytelni w Taniej kuchni ludowej, we 
Lwowie. 


Adwokat wspólnikiem pokątnych pisa- 
rzy. Gazeta Stanisławowska donosi: Dr. Wurzlo- 
wi adwokatowi krajowemu za to, %* Podpisywał su- 
pliki pokątnym pisarzom zamknięto Na pewien czas 
kancelaryę, 

Śmierć dezertera. Pola 2, bm. zbiegł pe- 
wien szeregowiec z 95 PP- Y Stanisławowie. Przed 
kilku dniami znałeziono 80 powieszonego w lasku 
olchowym w Chryplinie Pod Stanisławowem. 

Handel dziewczętami, Z Budapesztu tele- 
grafują: Wystawa W Chicago dała sposobność ban- 
dlarzom żywego towaru do rozwinięcia działalności 
na szeroką skalę: lobrze płatni ajenci angażują w 
Galicji, W Królestwie į na Węgrzech młode przystoj- 
ne dziewczęt& pod pozorem nastręczenia im korzy- 
stnego Z8J%%18 przy sprzedaży na wystawie. Otrzy- 
mawszy Prowizyę, wywożą je następnie nie do Ame- 
ryki, lecz na Wschód do domów publicznych. Jedna 
z ofiar, uwięzioną z Węgier, niejaka Ilke Boschan, 
dowiedziawszy się o właściwym celu swej podróży, 
rzuciła się w Odessie w morze. 

Defrandacys Raindla wiedeńskiego adwo- 
kata sprawiła przykre wrażenie w szerokich kołach 


waldmitllera, af Wiednia, Raindl był zastępcą prawnym, pomiędzy 


| jnnemi także zmarłego niedawno hr. Filipa Cavria- 


niego, kawalera maltańskiego, tajnego radcy i byłego 
marszałka dworu cesarzowej Karoliny Augustyny. 
Hr. Cavriani, bezżenny i od kilku lat sparaliżowany, 
obdarzał zastępcę swego bezgranicznem zaufaniem. 
Dr Raindl administrował całym jego majątkiem i 
aż do ostatnich czasów wypłacał mu regularnie pro- 
centa, W ostatnich miesiącach życia hr. Cavriani był 
bezprzytomny, dr. Raindl załatwiał też wszelkie jego 
interesy domowe. Cavriani zmarł przed tygodniem 
mniej więcej, a notaryusz dr, Van der Strass opu- 
blikował przed kilku dniami jego testament. Majątek, 
z którego około 120.000 złr. było deponowanych u 
Raindja, zapisał Cavriani dzieciom swego brata, 
Władysławowi rotmistrzowi w Krakowie, Alfredowi, 
hrabinie June Cavriani i Rozynie Trauttmansdorft - 
Weinsberg, z domu Cavriani, Kuzynce Jane Cavria- 
ni przeznaczył oprócz tego 1000 złr. renty rocznej. 
Żonie brata zapisał 25.000 złr.. oprócz tego otrzy- 
mali legaty kamerdynerzy Jangmann i  Kobeine. 
Krewna hrabiego Cavriani, matka księżnej Sergiu- 
szowej Radziwiłłowej, miała u Raindla w depozycie 
40 tysięcy złr. Koszta pogrzebu poniosła rodzina, a 
Raindl miał je zwrócić z sumy spadkowej. W osta- 
tniej chwili Raindl oświadczył jednemu z krewnych, 
że oprócz legatów i depozytów ma rodzina jeszcze do 
dyspozycyi 14.000 złr., oraz 10.000 na zapłacenie 
rozmaitych należytości. Gdy otwarto testament i trze- 
ba było płacić, Raindl oddał się w ręce sprawiedli- 
wości — sprzeniewierzył on około 160 tysięcy złr., 
należących do rodziny Cavrianiego. Malwersacye po- 
pełniał on od dłuższego już czasu, procenta płacił 
regularnie, wiedząc że do śmierci Cavrianiego nie 
będzie potrzebował oddać deponowanej sumy. Dochód 
Raindła z adwokatury wynosił rocznie 6.000 złr. 
Nie mógł on sumą tą opędzać swych wydatków — 
zasekwestrowano mu też w ostatnim czasie kan- 
celaryę. 


Niemczenie Poznańskiego. Nowe nazwy 
otrzymały: w powiecie rawickim nabyte przez komi- 
syę kolonizacyjną dominium Sląskowo pod „Tutrosinem 
przezwany „Sonnenthał* — a w jednę gminę połą- 
czone zostały wsie w powiecie strzelińskim. 1) Sko- 
tniki zabłockie, Wielkie i Małe Piecki, gdzie niegdyś 
żył poeta Stanisław Grochowski, z nazwą n Piecki“, 
2) Buszewo i Ciechrz z nazwą „Blumendorf*, którą 
to nazwę Cieclizz już nosił, 3) Włostowo i kolonia 
Włostowe (Lostau) z nazwą „Lostau“, 4) Babki i 
Jeziory z nazwą „Gross-Se*. Quousque tandem. 


Z uniwersytetu warszawskiego. Dzieka- 


nem wydziału filozoficznego na wszechnicy warsza- | 


wskiej został nareszcie najstarszy wiekiem profesor, 
Henryk Struwe, znany estetyk i filozof, 


Uroczystość ludowa w Istryi. Oryginal- 
ny zwyczaj panuje w Castui, osadzie niegdyś rzym- 
skiej w pobliżu Abbazyi. Oto od wieków zawierają 
tam małżeństwa tylko w jednym dniu roku tj. na 
św. Katarzynę (25. listopada). Bieżącego roku 34 
pary staną przed ołtarzem, to też dzień ten będzie 
obchodzony uroczyście. Wieczorem wspaniałe 
kościoła tamecznego oświetlone będą lampionami i 
światłem bengalskiem, a zabawy ludowe rozpoczną 
tańce narodowe, przedewszystkiem słynne południo- 
wych Słowian „Koło.“ Ponieważ spodziewają się, że 
pogoda tak, jak dotąd dopisze, wybierają się goście 
kąpielowi z Abbazyi na tę nroczystość. 


Mikołaj Przewalski. W dniu 1. b. m. w 
czwartą rocznicę śmierci Mikołaja Przewalskiego, na- 
stąpiło w Petersburgu uroczyste odsłonienie pomnika 
wystawionego temu znakomitemu podróżnikowi. Z te- 
go powodu nie będzie może od rzeczy przypomnieć 
ważniejsze szczegóły jego życia. Przewalski urodził 
się 21. marca 1839 r. we wsi Kimborowie, gub. 
Bmoleńskiej. Był on potomkiem starej rodziny szla- 
checkiej, Wykształcenie średnie otrzymał w gimna- 
zyum Smoleńskiem. Żądza podróży zrodziła się w nim 
jeszcze na ławie szkolnej. W czasie tym marzył o 
zwiedzeniu kresów Rosyi. W tym celu postanowił 
wstąpić do wojska, aby mieć możność ukończenia 
akademii wojskowej i otrzymać miejsce służbowe w 
jakim mało znanym zakątku Azyi. Służbę wojskową 
rozpoczął jako ochotnik. Uzyskawszy rangę oficerską, 
wstąpił do Mikołajewskiej akademii sztabu głównego, 
którą skończył w r. 1863. Niezwłocznie potem był 
mianowany nauczycielem historyi i geografii w war- 
szawskiej szkole junkierskiejj W r. 1867 zaliczono 
go do sztabu generalnego. Od tej chwili rozpoczyna 
się szereg jego podróży. Lata 1867, 1868 i 1869 
poświęcił Przewalski na zbadanie kraju Usuryjskiego. 
Rezultatem podróży po Usuri była wyczerpująca pra- 
oa pt. „Podróż po kraju Usuryjskim*, Ten mało zna- 
ny zakątek zbadał Przewalski dokładnie zarówno pod 
względem fauny i fiory, jako też pod względem etno- 
graficznym. Zebrał cenne szczegóły folklorystyczne o 
Goldach, Oroczanach, Chińczykach i Korejczykach. 
Po powrocie do Petersburga pełen zapału podróżnik 
podał niezwłocznie prośbę o wysłanie go do Azji 
środkowej w celu zbadania krainy, leżącej u Źródeł 
rzeki Żółtej. Rezolucyę wydano przychylną. Przewal- 
skiego delegowano do Chin północnych na trzy lata. 
Rezultat ekspedycyi do Chin przeszedł wszelkie ocze- 
kiwania. Na pierwszym planie postawić tu należy 
ułożenie mapy nieznanego kraju. Doniosłego znacze- 
nia jest także określenie astronomiczne położenia 18, 
ponktów. Dla etnografii również niemały plon zebrał 
tym razem Przewalski. Szczegółowy opis zdobyczy 
naukowych zawarł dzielny podróżnik w cennem dziele 


„Mongolia i kraj Tanbutów*. Książka ta zwróciła na ` 


siebie uwagę całego Świata naukowego. Towarzystwo 
geegraficzne rosyjskie przyznało autorowi najwyższą 
nagrodę. W krótkim czasie potem wybrał się Prze- 
walski znów w podróż, tym razem do Chin zacho- 
dnich. Ekspedycya ta, pomimo choroby Przewalskie- 
go i przeszkód, Btawianych ze strony Chińczyków, 
wypadła pod względem naukowym niemniej świetnie. 
Po powrocie do Europy otrzymał Przewalski godność 
ozłonka honorowego Akademii Nauk, berlińskie zaś 
Towarzystwo geograficzne przysądziło mu pierwszy 
medal imienia Humboldta. Trzecia ekspedycya była 
połączona z wielkiemi trudnościami, napotykanemi ze 
strony przyrody, szło bowiem wówczas niezmordowa- 
nemu podróżnikowi o zbadanie niegościnnej pustyni 
Chami, oraz gór Tybetu. W czasie tym rozeszła się 
w Europie pogłoska o śmierci Przewalskiego. Gdy 
wbrew oczekiwaniom odważny badacz wrócił, poko- 
nawszy wszelkie przeszkody, przyjmowano go nader 
ostentacyjnie i najwyżej nagrodzono. Dzieło p. t. 
„Trzecia podróż do Azyi Środkowej* przechowało dla 
potomności cenne zdobycze naukowe, zebrane w nie- 
znanych dotąd zupełnie krajach. Niemniej świetnym 
rezultatem była nwieńczona czwarta ekspedycya, skie- 
rowana również w Stronę Tybetu, której opis umie- 
ścił Przewalski w wyczerpującem dziele, pełnem cie- 
kawych szczegółów „Czwartą podróż do Azji Środ- 
kowej“. W chwili, gdy Niezmordowany badacz wy- 
bierał się w piątą z rzędu podróż, zaskoczyła go 
śmierć, Zmarł w dniu 1. listopada 1888 r. w obwo- 
dzie Semireczeńskim w Karakoli, której nazwa jest 
obecnie zmieniona na Przewalsk. Nanka straciła w 
Przewalskim olbrzymią siłę. Zasługi zmarłego na 
polu odkryć geograficznych są Co Najmniej tej miary, 
co Levingstone'a i Btanley'a. 

Z bruku. Stanisław Sompoliński, uwięziony 
pod zarzutem wybijania i puszczania w obieg fałszy. 
wych dwudziesto centówek, uciekł wcroraj Z więzie. 
z śledczeg >. 
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Ze stowarzyszeń. Wczoraj popołudniu odby- i lenia na wniesienie projektu ustawy, atoli obe- 


ło się zgromadzenie Towarzystwa pomocy naukowej. | 
Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa, p. Apoli- | 
nary Stokowski, poczem p. profesor Fr. Hoszowski 
odczytał sprawozdanie z ostatniego walnego zgroma- 
dzenia, które bez miany przyjęto do wiadomości, ró- 
wnie jak sprawozdanie komisyi rewizyjnej o stanie 
rachunków i funduszów. Na wniosek referenta tejże 
komisyi, adjunkta sądow. p. Lewandowskiego, udzie- 
lono dyrekcyi absolutoryum. Następnie przez klama- 
cyę wybrano prezesem p. Apolinarego Stokowskiego, 
wiceprezesem p. Antoniego Łuezkiewicza. W skład 
nowego wydziału weszli pp Jan Biczaj, Julian Fą- 
fara, Franciszek Hoszowski, dr. Czesław Rodecki, 
dr. Aleksander Rogalski, Franciszek Szpetmański, ks. 
Władysław Wołcz, ks, kan. dr, Zygmunt Lenkiewicz 
iks. Alojzy Jougan: w skład komisyi rewizyjnej 
zaś pp: R. Lewandowski, dr. Kazimierz Fuezkie- 
wicz i Frane. Mozer. Po dokonanych wyborach, oma- 
wiano jeszcze sprawy Towarzystwa, pomiędzy innemi 
poruszoną przez prof, Majerskiego myśl wprowadzenia 
na nowo w Życie internatu dla biednych uczniów. 
Po wyczerpującej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp. Stokowski, Hoszowski, Lewandowski, Majerski, 
Rogalski i ks. Jougan, wybrano komisyę, złożoną 
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cny wypadek nie dawał sposobności do korzysta- 
nia z tego prawa, gdyź projekty, dotyczące pra- 
wa małżeńskiego, nie znajdowały się jeszcze w 
tem stadynm, aby korona mogła co do nich po- 
wziąć decyzyę, 

. Jest widocznem, że Nemzet prawdy powie- 
dzieć nie chee czy nie umie. Organa opozycyjne, 
a zwłaszcza organ Apponiego, Pesti Naplo są- 
dzi z eałego przebiegu przesilenia, w którem 
stronnictwo liberalne (ministeryalne) „gra tylko 
rolę  posłuszników*;  przewódzey  uchwalają 
w Wiedniu, a stronnietwo wypełnia. „Na- 
ród — powiada Naplo — jest obcy $ałemu temu 
przesiłeniu; wie on, że chodzi tylko o walkę o 
władzę w łonie gabinetu i stronnietwa. Z prze- 
silenia tego nikomu w kraju żadna. korzyść nie 
wyniknie, i liberalne stronnictwo samo się prze- 
kona, że przesilenie było zbytecznem, i tylko 
było zabawką zbyteczną*, 

Jestto zapowiedź, że opozycya postara się 
o skompromitowanie liberałów i ich gabinetu. 

Co do narodu zgadza się z Naplem organ 
duchowieństwa węgierskiego Magyar Allan i 
pisze: 


+ zło pisze: „Nowy szef gabinetu Wekerle posiada | 
z pp.: Majerskiego, Rogalskiego, Hoszowskiego i ke. i jnżcić znakomite zalety: jest na polu skarbowem | 


Jounga. Komisya ta, w porozumieniu ze skarbnikiem łepakiem I uregulował podupadłe finanse kraju. 
ma się zastanowić nad tą sprawą i przedłożyć o niej, Jeszcze nie wiemy, jak się rzeczy ukształtują, 


ruiny | 
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wyczerpujące sprawozdanie, „| 
We środę, dnia 16. bm. odbędzie się w sali | 
Domu Narodnego, na dochód Towarzystwa ku wspie- | 
raniu słuchaczów wszechnicy, rygorozantów i ausku|]- 
tantów wyzn. mojź., koncert z łaskawym współudzia- | 
łem panny Lateiner, pp. Bernharta, prof. Wolfstnala, | 
Nenhausera, oraz orkiestry 24 pp. pod osobistem kie- | 
rownictwem kapelmistrza p. Steinera. | 
Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenve- ' 
rein ogłasza niewypłacalność Dawida Puscha w, 
| Kołomyi, Józefa Friedlera we Lwowie, Ozjasza Haas- 
sa w Suczawie, Saula Liebeskinda w Krakowie. 
| zmarli. W Czerniowcach zmarł dnia 12 b.' 
m. prezydent sądu krajowego Hipolit Martynowicz, ' 
piastnjący ten urząd od r. 1891. 


| 
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Stam powioirmae. W obu dobach padał kil- 
kakrotnie śnieg. | 
Barometr idzie w górę. Í 
Btan karometra zrodukowany do poziomu mo- ' 
rea był dziś o 12 godzinie w południe 767 mm. i 
Prognoza ma dobę dnia I5. listopada rb. (od , 
północy do północy). Wiatr będzie oo do kicranku 
połudn.-zaehodni, co do siły słaby (2), średnia tem- 
peratura pozostanie około -|-1%0., niebo będzie zmien- 
ny, a względna wilgotność powietrza zmniejszy Się do 
850/,, Opad śnieg nieznaczny, zresztą pogodnie. 
| Jutro, dnia 15. listopada: ów. Leopolda. — 
gw. Akopsyma, 


ł 


Teatr, literatura i muzyka. | 


| 
l 


— Repertuar teatralny: W testrze 
hr. Skarbka : Dziś w poniedziałek po raz pierwszy 
„Lirniczka z Sabaudji* operetka w 4 aktach Ludwi- 
ka Varney'a. — Jutro we wtorek po raz drugi „Lir- 
niczka z Sabaudyi*. 

— Poranek humorystyczny, urządzony 
wczoraj w sali „Sokoła“ przez p. Władysława Ba- ' 
rącza, powiódł się pod każdym względem Świetnie, ' 
Zapełniona doborową publicznością sala kładła się — | 
jak to mówią —— od śmiechu, a i sam koncertant 
nie omieszkał dołożyć wszelkich starań, by ją utrzy- | 
mać bez przerwy w wesołem usposobieniu. Z powo- ' 
dzenia wieczorków p. Barącza wnosić wolno, że w 
swej wędrówce artystycznej nie zapomni o Lwowie i 
kiedyś jeszcze nas odwiedzi: 
„Do widzenia!“ 

— Pierwsze przedstawienie 


Żegnamy go zatem. | 


poczekamy przeto na program rządu nowego, a 
na razie konstantujemy z obiegających pogłosek, 
iż nowemu gabinetowi pozwoliła korona oświad- 
czyć, że zajmie się przygotowaniami do 
obowiązkowych ślubów cywilnych. Kwestya tych 
ślubów została w sejmie tylko poruszoną, 
a dojrzała, jeżeli tego rodzaju owoe dojrzeć może, 
w gabinecie. Naród nie nie wie i nie wiedział o 
niej, naród 0 niej sądu swego nie wydał, i 
dlatego należy rozwiązać sejm i odwołać się do 
narodu, gdyby ta sprawa na stół parlamentu 
przyjść miała“. 


Znany węgiersko-rumuński proboszez Lu- 
kaez został w Debrecynie skazany na 1 
więz'enia i 550 vł. kary za podburzanie przeciw 
Madiarom. 


Z Ołomnńca donoszą, że cesarz zatwierdził 
wybór ks. kanonika dr. Kohna na księcia areybi- 
skupa ołomunieckiego. 


Francuska Izba posłów uchwaliła była — | 


przypadkiem — zniesienie podatków państwo- 
wych od wina, piwa i jabłecznika, zaczemby 


z ministrem skarbu, 14 głosami przeciw 7, 0 rea- 
sumowaniu sprawy podatków od napojów gorą- 
cych, Izba posłów atoli 338 głosami przeciw 205 
obstała przy swojej poprzedniej uchwale, i po 
zawiłej rozprawie uchwaliła, dzisiaj obradować 
nad wnioskiem Turelli, który zmierza do tego, 
aby ów ubytek w dochodach pokryć podwyższe- 
niem podatku od alkoholu. 


Daily telegraph w korespondencyi z Pe- 
tersburga utrzymuje, że wiadomość o podpisaniu 
aliansu francuzko-rosyjskiego jest czezym wymy- 
słem. Rząd rosyjski nigdy nie był mniej skłon- 
nym do uczynienia podobnego kroku, jak w chwili 
obecnej. Słabość rządu francuzkiego wobec o- 
statnich wypadków w Paryżu miała na carze 
wywrzeć głębokie wrażenie, i Aleksander III. 
byłby dziś raczej skłonnym do zawarcia między- 
narodowego aliansu przeciw socyslistom niż 
traktatu z Francyą. 

Wiadomość ową podał paryzki Matin a za- 
przeczyła jej Gironde, s nadto i półurzędowa 


„Braci | Corresp. Havas. Berlińska Voss. Zig. pisze, że 


Rantzau“ Mascagniego odbyło się 10 b. m. w tea- | car wcale nie tęskni za wojną ani za zobowią- 


trze Pergola we Florencyi, przy niezwykłym natłoku 
publiczności. Przed teatrem tysiące ludzi stały, nie 
otrzymawszy biletów. Nastrój widzów poważny, Finał 
pierwszego aktu musiano powtórzyć, kolosalne zaś 
wrażenie wywołał koniec aktu drugiego. Punkt cięż- 
kości sztuki leży głównie w dramatycznych sytua- 
cyach, a wielka część zasługi przypada artystom za 
ich grę. Przedstawienie trwało do północy. Między 
widzami byli z Wiednia dyrektor Jahn, Wondra ka- 
pelmistrz chórów i Lola Beeth. Tyle donoszą z 
| Florencji. | 

— „Anielka*, jeden z najlepszych utworów 
| Bolesława Prusa, odznaczający się niezwykłą głębo- 
kością psychologiczną i trafnością obserwacyi, ukaza- | 
ła się w przekładzie niemieckim nakładem 8. Schot- | 
tlandera w Wrocławiu. Przekładu dokonał Paweł 
Styczyński. 

— „Swiatełka% pisma ilustrowanego dla dzie- 
ci i młodzieży ar. 10 zawiera: Lisównej „Jesień“, 
Jaremy „Ze Ojczyznę“, Juljana B. „Kolumb i Ame- 
ryka“, Kohna „Nasze wystawy krajowe“, Szymań- 
ska „Opowiadanie z dawnych dziejów“. Rozmaito- 
ści, itd, 


Dział ekonomiczny. 


zaniami na wypadek wojny; zresztą nie ma wą- 
tpliwości, jakby carat postąpił w razie wojny 
Niemiec z Francyą. W pogłosce tej ukrywa się 
chyba tylko rosyjski minister skarbu, 

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, że 
minister wojny generał Wannowski zarządził, 
aby wszystkie pociągi kolei Władykaukaskiej, na 
której ostatniemi czasy wydarzyło się kilka roz- 
bójniczych napadów, otrzymywały asystencyę 
wojskową. Prócz tego mają na tej linii być usta- 
wione posterunki kozaków. 


W holenderskiej miejscowości fabrycznej 
Helmond, gdzie przedsiębiorca fabryczny Carp 
odmówił po skończonym strejku przyjęcia pewnej 
ilości robotników, przyszło do ulicznej walki 
między robotnikami a policyą. Wielu robotników 
odniosło ciężkie rany. 


Były minister włoski Bonghi, opozycycni- 
sta, oświadczył w mowie swojej do wyborców 
w Connegliano (w Weneckiem), że traktat trój- 
przymierza, jaki jest, należy wiernie spełniać 
aż do jego upływu; inna rzecz jego odno- 
wienie. 


Na Trafalgarsquare w Londynie odbyła się 


— Filia Banku krajowego. Filii takiej doma- | wczoraj socyalistyczna manifestacya , w której 


| Swego miasta, Bank krajowy jednak odmawia temu | 
żądaniu. | 

— Kolej żelazna Stanisławów -Woronianka. | 
| Wedle ogłoszenia pomieszozonego W Wiener Zei- 
| tung rozpisana została licytacya na roboty budo- 
| wlane w losie 1 do 9 linii kolejowej Stanisławów- 
| Woronianka. Oferty wnosić należy najdalej do 15 
grudnia do generalnej dyrekcji kolei państwowych. 
| Warunki przejrzeć można temże, oraz w dyrekcyach | 
ruchu we Lwowie i w Krakowie i w zarządzie bu- | 
dowy w Stanisławowie. 
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Ostatnie wiadomości. 


Ministeryalny węgierski Nemzet występuje | 
Stanowczo przeciw zapatrywaniu, jakoby sprze- 
czność opinii, zachodząca między koroną a Ca- 
łym gabinetem w kwestyi kościelno-politycznej, 
spowodowała upadek gabinetu. WNemget podnosi 
kilkakrotnie oświadezeniami Szaparego stwier- 
dzony fakt, że co do stosowności złożenia na- | 
tychmiastowego oświadczenia w sprawie ślubów 
cywilnych, w łonie samego gabinetu istniały ró- 
żnice zdań; część bowiem gabinetu życzyła sobie 
dopiero wówczas złożenia zasadniczej enuncya- 
cyi, gdy sprawa równocześnie także i w prakty- 
ce będzie mogła być rozwiązaną. Tak więc ko- 
rona zajęła równe stanowisko, jak część człon- 
ków gabinetu, uważając obecną chwilę za nie- 
właściwą do składania oświadczenia, a to z po- 
wodu zaostrzenia się istniejących sporów wyzna- 
niowych i bezużyteczności pod względem prakty- 
cznym takiego oświadczenia, Tak przeto nie mo- 
ina powiedzieć, że korona stanęła w pok, 
ści z wolą narodu. Korona posiada niezaprzecze- 
nie konstytucyjne prawo odmówić swego ea 


i 


g2 się magistrat i Rada powiatowa krakowska dla | wzięło udział 50.000 osób. Zgromadzenie miało | 


przebieg poważny; uchwalono kilka rezolueyj, 
między innemi odnoszącą się do podjęcia robót 
publicznych dla dania zarobku pozostającym bez 
pracy. 


Na walne zebranie Stowarzyszenia emigran- 
tów bośniackich w Belgradzie przybyło tylko 14 
członków, między tymi 12 członków wydziału, 
którzy siebie ponownie wybrali, aby stowarzy- 
szenie bodaj imiennie istniało. 


Świetna wystawa bułgarska w Filipopolu 


została wezoraj przez księcia urcczyście zam- 
kniętą, 


Rada państwa. 
Wiedeń d. 13. listopada. W ciągu dal- 


szym wczorajszego posiedzenia przykre wrażenie 
sprawiła interpelacya Schlesingera, dotycząca 
handlu dziewczętami. Przy odczytaniu interpela- 
eyi nie dosłyszano tego — o czem się dziś prze- 
konano z stenograficznego protokołu — że Sehle- 
singer użył wyrążenia tej treści: „Nawet mini- 


ster i liberalni posłowie nie zechcą, by ich córki | 


uprowadzano do lupanarów“, 

Prezydent Smolka dając wyraz oburzenia 
z powodu tej interpelacyi, oświadczył, że byłby 
jej U 1 gdyby ją był poprzednio prze- 
czytał. 

i Fuss oświaądezył imieniem niemieckich na- 
rodowców i Pattaia, że podpisali interpelacyę, 
nie czytajac jej wcale i Że nigdy nie znajdą się 
na przyszłość ich nazwiska na żadnej interpela- 
eyi Schlesingera, 

Schlesinger usiłował bronić się, ale prze- 
krzyczano go i nie dopuszezono do głosu wśród 
ogólnego oburzenia Izby. 

Następne posiedzenie we środę. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15. Listopada 1892, 


AT ACZ ZE O KA 


s-=OŁo polskie. 
(Telegram „Gaz. Nar.“) 


Wiedeń dnia 14. listopada. Koło polskie 
odbyło wezoraj posiedzenie, na którem wybrano 
ponownie tych samych członków do komisji 
parlamenternej, Następnie toczyła się dyskusya 
nad obeciem położeniem politycznem i progra- 
mem, którą uznano jako poufna. 

W cisgu dalszem posiedzenia, w sprawie 
emigracji włościan galicyjskich, oświadczył p. 
Jaworski, że komisya parlamentarna postanowiła 
wysłać do br. Taafiego deputacyę, która wręczy 
mu memoiandum, malujące stosunki w kraju 
określające przyczyny emigracyi i podające środ- 
ki do jej usuniecia. 

P. Wielowieyski oświadcza, że zgadza się 
z tem postanowieniem komisyi parlamentarnej 
i dodaje, że jego wniosek przedewszystkiem 
miał na celu, by Koło przed Izbą posłów spra- 
wą tą zajęło się i skierowało ją na skuteczną 
drogę. 

Jedeń d. 14. listopada. W Kole polskim 
prowadzono dziś debaty mad położeniem poli- 
tycznem. 

Po zamknięciu posiedzenia zostanie wyda- 
nym komunikat. 

Do deputacyi mającej hr. Taaffemn złożyć 
nstną informacyę w sprawie emigracyi włościan 
galicyjskich wybrani zostali pp. Jaworski, Piniń- 
rski i Stadnicki. Memorandum zaś wręczonem zo- 
| stanie hr. Taaffemu później. 
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Wiedeń d. 14. listopada. Deputacya 
w sprawie wystawy krajowej we Lwowie wr. 
p będzie mieć posłuchanie u cesarza w 
czwartek 17 bm. 
| Wiedeń d. 14. listopada. Wizytę ca- 
|rewicza następcy we Wiedniu przedstawia 
| półurzędowa Montagsrecue jako cenny epizod 
| polityczny. 


NJ 


Wiedeń d. 14. listopada, Dziś wie- 
czorem przyjeżdża tu Wekerle. 
i Praga d. 14. listopada. Wczorajszy 


wiec młynarzy z Czech i Morawy był bardzo 


| budżetowi 80 mil. fr. rocznie ubyło. Nazajutrz liczny i uchwalił wysłać do ministra handlu 
i uchwaliła komisya budżetowa w porozumieniu ! 


depntacyę z prośbą względem zniżenia fra- 
l ehtu kolejowego od zboża czeskiego o 25 pre., 
dla wyrównania ulg, jakie mąka węgierska 


ma na kolejach. Zarazem uchwalono prowa- i 


„dzić silną agitacyę przeciw mące węgierskiej, 


(l subskrybowano fundusz agitacyjny. 

| Budapeszt d. 14. listopada. Ostate- 
| czna decyzya w sprawie utworzenia gabinetu 
do dziś rana nie zapadła i według Budap. 
„Corr. zapadnie dopiero za dwa lub trzy dni. 
| Ponieważ minister oświaty Csaky, z powo- 
idu przeciążenia w pracy, nie chciał przy- 


(jąć tymczasowego kierownictwa ministeryum ; 


spraw wewnętrznych, okazała się potrzeba 
(wyszukania jakiejś innej odpowiedniej do 
| tego osoby. Wyboru dotąd jeszcze nie zro- 
i biono. 

Wekerle konferował wczoraj długo z Caa- 
ky'm, Szilagyi m, Luckas'em i kilkoma wybi- 
tnymi posłami. 

Bukareszt d. 14. listopada. W sku- 
| tek wygaśniecia cholery w Galicyi i Siedmio- 
grodzie zniesiono kwarantannę w Burdujeni 

i Predealu., Podróżni będą poddani tylko rewi- 
zyi lekarskiej i desinfekcyi. 

W Wierciorowej i innych punktach nad- 
granicznych ksarantannę zatrzymano. 

Petersburg dnia 14. listopada. Po- 
biedonoscew wniósł do Rady stanu projekt 
ustawy przeciw sztundystom ; Rada stanu 
odesłała go do ministerstwa sprawiedliwości, 
ji dopiero w grudniu poweźmie uchwałę, 

Paryż d. 14. listopada. Nocne re- 
wizye u anarchistów okazały się płonnemi. 

I W kołach parlamentarnych słychać o 
| wytworzeniu w łonie Izby posłów większości, 
|która ma we środę obalić gabinet, 

Berno d. 14. listopada. Rozbicie się 
układów handlowych z Francją uważają tu- 
| taj za nieuchronne, skoro komisya cłowa franc. 
| Izby posłów, której zawartą już między rzą- 
| dami ugode do zbadania przedłożono, 20 gło- 
| sami przeciw 2 wszelkie zniżenia cła od by- 
| dła odrzuciła. 


zuje 11 mil. fr. niedoberu. 
biny preliminowano 4.185.000 fr., na dalsze 
fertyfikacye na Gothardzie 2,800.000 fr., na 


fortyfikacye w Waleazyi 1 mil, fr, na amu-' 


nicyę dla artyleryi i piechoty 3,295.000 fr. 
Filipopoł dnia 14. listopada. 


ście. 
Rzym d. 14. listopada. 


dla osobistego konferowania z papieżem w 
wiadowej sprawie kościelno-politycznej. 
Belgrad d. 14. listopada. W odpo- 
wiedzi na notę. którą nuneyusz Galiinber:: 
przesłał rządowi serbskiemu przez po:la serb- 
skiego we Wiedniu, zbija minister spraw 
zagr. szczegółowo żałoby z powodu nadużyć 
władz serbskich wobec „misycnargy” kato- 
j jckich, i protestuje przeciw wyrazowi „mi- 
Syonarza*, skoro Serbia jest państwem chrze- 
Ścijańskiem a misyonarze tylko do krajów 


| pogańskich wysyłani bywają. Zawarcie kun-. 
kordatu uważa rząd serbs:i za niewłaściwe, | 
skoro w Serbii jest tylko zaledwo kilka ty- | 
sięcy katolików cudzoziemców, którzy tylko 
chwilowo w kraju przebywają, a zatem pa-: 


rafij tworzyć nie mogą. 


Wiedeń daie 14. listopada godz. L rain. 50 
po południu. Akaje kredytowe 314.37 Akcje ni- 
pejskie Towarz. górniczego 5540. keje wz- 
gierskie Banku kredytowego 361:—. Akej: Banku 
azglo-austrjackiego 158—, Akcje Uni. abaku 


Budżet szwajcarski na r. 1898 wyka-' 
Na nowe kara-, 


Wy- | 


stawę bułgarską zamknięto wezoraj uroczy- | 


14 Jak słychać, 
przybędzie tutaj kilku biskupów węgierskich : 


3 
Ludwiks 215-75. 
Akcie ketei Polu- 
Abi tota Al 
fóldzkiej ey tureckie) ——. Akcja koloi Pad- 
stwowej 298-—. Akcje kolei Iuwawako-Czernio- 
wieckiej 23450. Akcje kolei węgiersko-nóhtoeno- 
wschodniej 197:—. Losy komurain= wiedańskia 
168:—. Akcje Tow. tureckiego zzrządu 'vtonmiu 
173:—. Galic. oblig. indema. —*—. Akie kolei 
późnocno-zzchod. (lit. B. Elbetha!) 22775 Losy 
ragusa; Cisy Akcie Backo Als kt=jów 
koronnych 22550. Akcje Bankvorsinu 11425. 

Rosyiski ruheł papistowy 11850 
byli wspólne —'—, 


238:50. Akeja kolei 
Akcje solei Północnej 278:—. 


dniowe: (Tomberdy) 9625. 


Karols 


RIEA 


59 
407 renta «ustr. złota 


hee 
austr, papierewa 
—'—. Rente 40, węg. młota 112-95. 59%, ranta 
i papierowa 10047. Napoisoadory —'—. 


resta 


Mark niom, 
"ET AZER DZE EPT a aa a 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 14. listopada. (Z Izby handlowej). 


I. Akcye za sztukę. 
s płacą żądają 
Kolej gal Karola Ludwika 200 zt. m. k. 217 — 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł, w. a. 242.50 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a.. . . 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.. . . 


II. Listy zastawne za 100 zł. 
w 4v Jat. 


245.50 
340.— 
215,— 


101.55 
108.30 
98.85 
99.45 
96,50 
95.30 
100.60 
534.70 


Banku hipot. gal. 5%/, losow. 
n n n 59 o LJ 
- r n 4: fa DJ 
Banku krajowego 4'/,%, „ 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 49 , 
49 los. w 41!/, 1 
41/4? olos. w521, 
P NB, w Dg L 


lL Listy dłużne na 100 zt. 


(Moda © 0 6 
n UJ n W 
n n n n 


n n n n 


Gal. Zakł, kred. włoše. w likw.(d.50/,) 21/40, 5.5)  £5,50 

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w likw. 6°/ los wł51. 50.— —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galie. 5%, m. k. . . . . . 104.80 105,50 
Galic. funduszu propinacyjnego 4*/, 94. 0  95.:0 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5%, . . . 191.50 102.20 
Kom. banku kraiowego 5% w.a. I. em. . . 101.— 101.40 
n » n a o on L „ e O 
| Pożyczka krajowa z roku 1873 69%, w. a. . 103.50 —.— 
Í ń A z roku 1883 4'4, . . . 97.60 28.30 
= a A 7 ae 91.65 92.35 
V. Losy 
Losy miasta Krakowa . . « . « «. » « . . 22.75 24.75 
Losy miasta Stanisławowa - . . . . . . . 29.50 32.50 
VI. Monety. 

Dukat cesarski mE e e Ao 0 5.65 5.76 
Napoleondor" "SZAN |. aa 949 9.59 
i Półimperyał rosyjski . . . « . © . 2... 960 —— 
! Rubel rosyjski srebrny . . . . . „2. 1.18 1.26 
| Rubel rosyjski papierowy . , . . . ... . 1.15 1.20 
! 100 marek niewieekich . . . e s e o s e 58.60 59.10 


|. SOETRISSIE ERE S 


| Przyjeczaki do Lwowa 
dnia 14 listopada. 


Hotel Zorże. F. Scazighino z Przewoźca B, 
br. Stecki z Nadycza. E. ks. Schönburg z Brzeżan. 
J. Rukawski z Hermanowiec. L. hr. Hardegg z 
Żółkwi. R. Lentzendorf z Jarosławia, A. Benesch z 
Niska. J. Wolf z Alzacyi. A. Grimm i O. Herz s 
Wiednia.! 

Hotel Warszawski. K. Ostaszewski 2 Grabo- 
wnicy. J. Krzanowski z Krakowa. P. Fiałkowski z 
Przemyśla. R. Trojan z Derewnie, A. Glas z Gracu. 
S. Morawiecki z Kresna, Z. Gutkowski z Nidawy. 
,W. Kastberger, W. Kaiser, H. Morgenbesser, 8. 
| Zuckermandl, J. Mandl z Wiednia. A. Pytlicek, W. 
„ Weitenweber z Pragi. 


u mę ME" "FREAK 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpewicdzialnosci 2a nią nie Lierze na siebie.) 


| ZMIANA POMIESZKANIA. 
149 a 
Specyalist:: chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele prof. Langa 
we Wiedniu 
| mieszka plac Bernardyński 1l. 15. I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


WIADOMOŚĆ UŻYTECZNA. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozoluemu i trudnemu tra- 
wieniu (dyspepsyi), gastralgii, niracie sił i ape- 
. tytu. Znajduje się w głównych aptekach. 745 


Nowo otwarzmy zakład folngralctny 


artysty malarza 


L. HA © |[E HE Z GR A 
we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


an vean hic na aaa 


5 Ae aa aA] 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


| GdecGodzą 
i g mah Mię- 
| | Kbryer Qsebowy |--$ 
Do Krakowa . . . | 365) 104! asij — 
n»n Powołocz.zPodz. | 3:0 
(z głównego dworce) Ę 2:55) 
„ Czerniowiec . „ | 636 


i i Misa 


m 
W Edglialialali 


» Stryja o JE T 
„ Bałzca = 
n Sokala .. a — 
„ Zimnej Wody . = 


4 Krakowa. . . . asof goil g46| gazj — 

„ Podwołocz. na Poaz. | — 9-45] 91%) 655) —)| — 
(na główny dwarzac) — 25% 9-40) 731! — EL 
Czerniowiec — | 756 jeż) ZANE 

MASDYJE „5 0, —| rej 916| zs — 

„ Bełzca . , „A — | 4645) — 

„ Sokala - sap = 


i UZza8iwowski różm się 6 minut 55 od średnio- 
4 europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
; (kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
Ę godz. 12 minut 35. 


# 


į Cyfry tłuste, w których minuty w SA GLATNĄ 
5 linijka, oznaczają porę noeng od godz. 6 wieczorem do godz. 
_5 minut 52 rano. 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazi. 


SE cz POLITECHNIKI poszu 
kuje kondycyi w mieście lub na wsi. 
przyjmie również i inne zajęcie w biurze 
lub w fabryce. Adres: Lwów, Politechnika, 
Adam. 411 


ZĄDCA z 20-letnią praktyką, bezdziet- 

ny, do zaangażowania od Nowego Ro- 
ku. Adres: „Agronom, w Dzikowie Starym 
ad Oleszyce*. 409 


Pochodnie naftowa do drogi, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15. Listopada 1892. Nr. 274, 


m 


najlepszej konstruk yi, złr. 2:50, <7 
w hadłowe złr. 3, Latarnie go- 5 
spodarcze naftowe okrągłe, do- rę 
bre, po złr. 1:15 i 1:30, okrągłe 
z płaskiemi szybkami, doskonałej 
konstrukeyi, złr. 1 60. Kłódki 
garniturowe 6 sztuk z kluczem 
głównym od złr. 2:20. Amery- 
kańskie znakomite sztuka od 


złr. 150 do 2:20. Ufnale do pod- 

ków prawdziwe szwedzkie, 1000 

sztuk złr. 1:80 i 2:10. Wagi decymalne 
najlepszej konstrukcyi od 25 do 500 klg. 
Szatkownice do kapusty na 4, 5, 6 noży 
po złr. 280, 3:20 i 350. Klozety pokojo- 
we torfowe, automatycznie zasypujące, je- 


BZENITUBY pastelowe Stefans 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2. 


JASERATY do wszystkich dzienników 
(w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 309 


(ENTRATNE BIURO sprawunków dl: 
/ prewineji Lwów, Kopernika li. %43 


Pierwsz ski redsięblorstwo wysyłkowe 
ZO w Wiedniu! pen 
LATARNIE stajenne i gospodarskie, 
ARTYKUŁY gospodarskie, domowe 1 prze- 
mysłowe. KASY żelasne ogniotrwałe 1 nie 
do rozbicia i w ogóle wszystko co w dziai 


dyne naj:upełniej ubezwaniające — poleca 


ANTONI HALSKI 
handel żelazny, Lwów, pl. Maryacki 9. 


Obrotni agenci | 


którzyby zająć się chcieli rozprzedażą na 
raty prawnie dozwolonych losów, mogą 
otrzymać wysoką prowizyę, ewentualnie 
stałą płacę. Oferty adresować: „Bank- 
haus, J. Lóry, Budapest, IV., Hat- 
vanergasse 15.“ 3975 


przemysłu i handlu wchodzi 3867 
poleca i dostarcza 
ALBIN KRAJEWSKI 
Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 
Cennik :lustrowany wysyła gratis i franco, 


- stare i nowe sprzedaje 


Ey we sp 
AS V con reres 
"+ H Wien l, Salzthorgasse 4 
Młody człowiek 


z ukończoną niższą szkołą realng, 
nie-wojskowy, 4 dobrej familii, z kil 
kuletnią praktyką w wzorowem g0- 
spodarstsie, poszukuja posady pi- 
sarza, magazyniera lub rachmistrza,. 
Łaskawe oferty uprasza adresować: 
B. D. 100, peste restante Leszniów, 

LEGE 


Taniej jak wszędzie 
poleca 3648 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 1. 88 


Hegary kompletne i części składowe do 
tychże. 

Prześcieradła gumowe dla położnie. 

Ceratki gumowe dla dzieci. 

Podkładscze poduszkowe dla chorych. 

Klystyry gumowe i synowe. 

Flaszeczki do ssania. 

Poduszki gumowe do napełniania powie- 
trzem. | R 

Katetery i bougies kauezukowe i meta- 
lowe. — Obciągacze mleka. 

Wata Dra Bronsa i wszelkie inne 

Artykuły ohirurgiozne. l 


Katarzyna Weiss 


w Czerniowcach , Musikvereingasse S 
poleca handlom do dalszej sprzedaży 


własnego wyrobu delikatesy 


jak: Pasztety wątrobiane z trufami Geri- 
gord A la Strassburg i różnego gatunku 
pasztety z dziczyzny, tak pojedyńczo na- 
krajane jakoteż w puszkach blaszanych, 
w conie ed złr. 2:0 do 4 złr. za kilo; — 
prócs tego różne sorbety 1 słodycze po 
eenneh najumiarkowańszych. Obstalnnki 
wysyła się edwrotną pocztą, 4010 


SANTAL te MIDY I 


hu i kubeba. 7 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel- $ 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
oniacynło. | w 
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
Wiewiórski klepińskiego 1 
E p kiego, Ruckera , p ac 


Guwerner 


rutynomany pedagog, mogący WJ” 
kazać się jak najlepszemi reko- 
mendacyami, poszukuje od 1. li- 
atopada lekeyi, — Adres: B. © 


Papugi, małpy 


Kanarki Harceńskie, ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne , najrzad- 
sze okazy, Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
te po 18 et. za sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można eodziennie. 


E. Karga, Lwów, Czarneckiego 3. 


Chińskie webu 


Wielka loterya 50-contowa. 


Główna wygrana 
ZE., 


z poręcze miem długotet- 


fabrykat fmiato vt} slamy 


zc. k, uprzyw. 


labruki r Berndorf $ 


. 
" 
= 


3 
a 


? 


7 5. O O a sprzedają we Lwowie: z 
Aug. Schoilenberg, M. Jonasz. d 
Ee] 


Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


dostoedostodo ost steh stostachoch dath didih choc odc dhd hsh ehhh hh shh 


poste restante Lwów. 


SKA LALA LA! L2 LI XI) 


IEBE'go Wino Sagrada 


przeciwko utrudnionemu trawieniu. 
J. Paweł Liebe, Drezno. 


NOWA WIELKA PAROWA 


w Łagiewnikach obok Podgórza 


wyrabia rury drenowe w formie 
również do kanalizacyi, są dobrze i ładnie wypalone, 4 em. 


f 
3978 
prostej oraz półokrągło zgiętej, nadają się one 
Gz! do 16 cm. światła 
a są długości dowolnej. 
Materyał uznany przez fachowych znaweów za najlepszy, oras maszyny 


Si łac 


„ZURA MOHRENC, 


Wiedeń, I, Bauernncarl<t 18, 


3937 poleca najobfitszy wybór 


jai : 
W A | 


x Oas- 
grads, 
3464 P32 
We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha, 


dodadoctoca do doco doo a todo day hot hh ntt hdd ttttchó th 


FABRYKA RUR DRENOWYCH 
BRACI WORLFELDÓW 


najnowszego systemu dają gwarancyę dobrych pod każdym względem wy- 

robów, których ceny są R wene. Ę <a á SR. ; 
BF Na żadanie mogą być przesłane próbki. "qmg 

Rury drenowe odsyłać może zarząd fabryk. nabywcom koleją ze staeyi 

„Podgórze-Bonarka , znajdującej się obok fabryki. Zamówienia przyjmuje juà 

obcenie o każdym czasie 


Zarząd parowej fabryki rur drenowych Braci Wohlfeldów 


w Łagiewnikach, poczta Podgórze. 
WPP PPP APT Ap EJST SZ SZ PTZ R 


M. Lorenz & Sohn 
Magazyn nici, wstążek, towarów wełnia- 
nych, krótkich i wyrobów trykotowych 


wyrobów krejowych i zagranicznych 


po najniższych cenach fabrycznych. 


Za wyborną jakość towarów poręcza firma istniejąca 


od lat sześćdziesięciu. 


Zamówienia z prowincyi tylko za zaliczką. 


Wielki wybór 


nejmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon jesienny i zimowy 
utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 


umiarkowanych cenach Szan. Paniom 


„SADLER i W. KARPINSKA 


plac Kapitulny 1. 8, we Lwowie. 


t z . . 
Zamówienia z prowincyi uskutet:zniamy natychmiast. 


89+8+0+909926+0+0+00892 


kredytowy 


POCZĄW SKY 0% nia i latego 1.890 wydaje 


I. ANYGNATY KA 


r: *; A EA y 4 
£ S0-a ulówem Wwvpos 104F0R 


3 r r 


wszystkie zkó zpajdujące się 
wiedzenisi 


i 


Z t-aniowem Pynawiedze 181, 


£ (r m5 [WC 
B0-dniowym tarmisayą arpo odzenią 


nie 13960. 


Itwów dnia 31 Stycz 


Śraońrnku nie piacimy, 
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0+0+00384060 


oproceaiowane będą pocz 


Wydawcą i odpo wiedziala 


DRR 


sj 


a BORA 


w obiegu 41/,0/, Aszgnaty kasowe 
4Wszy od dna 1. Majs 


y redaktor P taso 


u Køstagki, 


ibs cea ©]: 
MUSZE 


GE, LZS WE 25] (SBM 


NOWE 


1 3088 


s 90-duiorem wype- kę: 
1890 po 4/+ 
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Ciągnienie 
nieodwołalnie 


Losy po 50 ct. 


1. grudnia 1892. 


Wypróbowany Dr. Giinthera środek dla bydła 
eprzeciw zarazie pyskowej i racicznej 


fiaszeczka po 1 złr. 4012 


SALUTA E 


znakomity środek 
do desinfekcyi stajen podczas zarazy 
C/i- '/a litra solutolu rozpnszeza się w konewce gorącej wody). Kilo złr. 1:30. 
Poleca apteka I drognerya 
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE. 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkptna butelka jest zamknięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze, 


Dotad nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


TRAN Z WĄTROBY 


3347 przes 
Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


Przez pierwsze snakomitości medyczae zbadany% 
i z powodu wielkiej strawności przedewszystkiemķ 
SB drieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach i$ 
E w których wskazanem jest ogólne wamoenienie ca- 


l 
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dzież do nabycia we wszystkich aptekaeh 1 han- 
dlneh kerzennych monarchii austre-wegierskiej. 


We Lwowie: u pp P Mikolasza, Z. Ruekera, J$ 


Beisers, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, St pasie) 


cza, Karela Bałłnbana, kupeów. — Główny skład dla 
Austryi: W. Manager, III./$8., Heumarkt 8. 


SYTNAPIZMY RIGOLLOT 


` Musztarda w Arkaszach 
Środek dogodny. pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz - 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 

SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Viotoria. 


10 me4ali zasługi 12 dyplomów uznania 
$ za niezrównane wyroby 


KØSMETYCZNE i TOALETOWE. 


"MAGNO£SNA 
| 


skóra sucha, szorstka i sgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką R 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa cezerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego A 
znakomitego środka 1 złr. 50 et. i 


i S 4 s oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
Olejek vATUNOWY, do porostu. Flakonik 50 ot. 


wzmacnia cebulki włosowa i zapobiaga wy- 
padaniu włosów. — Słoik 80 et. 


Porada chinową, 


odia atoń.sizra, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę | 
i połysk. — Flakon 80 et. 


| 
BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, m, 


| driała znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użycin jednej 
M flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworaeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et, 


1  sencja miętowa do płukania ust, 
j oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ot. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamioń i kwasy, które sprowadzają ból i cuchniesie sąbów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IRNSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka róg Boleaów ; w Krakowie Snkienniec 1. 3; w Cser- 
niowsagh Rynek 1. 8. 


a Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 
W drnkarni I litografi Pillera i Spółki wo Lwowit 


są do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 
1 


ej 


Wykaz pobożnych fundacyj 
Po cenie 50 ct. za librę. 


i Pieniądze presim nadsyłać przekaaem pocztowym 
g z dołączeniem 6 ct. za Tiat Ray. y ; i 


para 


Richterowskie zabawki: Męczydusza, 


Krzyżyk, Zadania łukowe, Łamigłówka, Pitagoras itd. podają terza więcej Tozryw- ry 
ki jak przedtem, ponieważ nowa zeszyty zawierają także zadania dla dwu 
zabawek odrazu. Prawdziwe tylko z marką kotwicą. Cena 35 et. za sztukę. 


Wiele tysięcy rodziców wyrasiło się x wszelkiem uznaniem o wysokiem 
wychowawezem znaczeniu sławnych Riehterowskich 


kotwicznych skrzynek budowlanych = 


"Nie masz lepszej i bardzi 


c 


wierającym wspaniałe budowle. 


nały podarek. 


ej zajmującej zabawki dla daieci i doresłych! 
One są najlepszym i z powodu trwałości 


najtańszym podarkiem na „Gwiazdkę“ 


dla małych i wielkich daieei. Bliższe szczegóły o skrzynkach 
budowlanych i o powyżej wymienionych znbawkach dla ówi- 
ezenia cierpliwości, można analeść w nowym cenniku, z- ŚR 
Cennik ten powinni 
sobie jak najprędzej sprowadzić wszyscy rodzice,] ażeby mo- 

gli zawesasn dla swych dzieci wybrać rzeezywiście dosko- 
Wszystkie budowlane skrzynki bez fabry- 
eznej marki kotwioy są to zwyczajne, a jako dopełnienia 
zupełnie bezwartościowe naśladownictwa; należy więe żądać i przyjmować: 


jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera, 


które jak dawniej tak i toras pore aja na niedoścignionej wyżynie. Dostać można Ble 


we wszystkich lepszych han 


EE 
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lach zabawkami po ct. 35, 70, 80 do 6 złr, i wyżej. ru 
AD. RICETER z Cie. 
pierwsza austro-węg. ©. l k. uprzyw. fabryka skrzynek budewlaBych 
Wiedeń, I., Nibelungengasse 4. 

Rudelstadt, Olten , Rotterdam, Londyn E. C., Nawy York. 


KALENDARZ 


ASEKURACYJNO-EKONOMICZNY 
na rok 1893 


(jedyne polskie wydawnictwo fachowe) 3974 


opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach lwowskich i krakowskich, 
tudzież we wszystkich Agencyach Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie. 


E Kalendaryum z terminatką i przypomnieniami gospodarczami ; kalen- 
dars myśliwsko-łowiecki. Informncye, przepisy i taryfy kolejowe, peczto- 
we, telegraficzne; klucs do oblierenia odsetek po różnej stopie i wykaa 
ciągnień w Austro-Węgrzeci. II. Banki i Asekuracye w Galieyi , tychże 
przepisy i formalności wymagane przy podnoszeniu i konwertowaniu pe- 
Życzek hipotecznych ete. Personalia. III Kasy oszczędności, towarzystwa 
zalieczkowe ete. IV. Bogato uposnżona ezęść literacka w praca fachowe 
z dziedziny ekonomii, asekuracyi, statystyki i bibliografii. Y. Ogłoszenie. 


Egremplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkusrtów druku, 
(około 400 stronie) kosztuje złr. 1'20 ; broszurowany, mniejsay, na gor- 
saym papierze 60 ot. w. a. 


Pracownia z 

ba © at 
Sukien Damskich €* 
FRANCISZKI BUMEL i 

B 

wre Lwowie b 

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter) S 
wykonuje c3 

wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- je 
skiego wohodzące a 

WIĘ” podług wsorów paryzkich. "SĘ s 
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SKLAD FABRYCZNY PAPIERU fi 

a a b 
Antoniego Gawłowskiega | : 
"” 

niica Batorego I. 14 p 

oleca 5 

Szan. urzędom i Wiolobnejii Duchowieństwu papier różne- y 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. > 
Envelopki, kasetki, notatki, mydła I perfumy y 
z pierwszorzędnych fabryk y 

pe cenie najtańszej ; 

orar różne c 

przybory do pisania i rysowania. l 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- a 


grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 
Ramy | paspartu na obrazy, premie, fotografie Itp. 


NIEKLEJONE 
TUTKI LYGARETUWE 


z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleen po cenie od złr. 1:20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14. 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczyzny wchodząca, 


We Lwowie, ulica Batorego 1. 30. 


| We Lwowie, ulica Batorego l. 30. 


Szkoła kroju wyrób form papierowych 
i pracownia sukien damskich 


pod firmą 


ME. EV HA 23 


ONY SZALIE WICZ 


